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C en a p ojed yn czego n u m eru 10 gr.aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA O p ie k u n D z ia tw y * .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

r> _  _  rł ło ło  ■ w  ek »ped . m iesięcŁ nie 79 gr. * od nosse-  
I “  U  |J1  O  l  O ■ n iem p rie i p oettę 21 gr. w ięcej. W  w y ­
p ad kach n iep new ida ianych , p r*y w atraym an lu p rzed sięb iorstw a ,  
a lośen ia p racy , p rzerw an ia k om u nikacji, ab onen t n iem a p raw a  
lądać p osaterm in ow ycli d ostarczeń gazety , lu b zw rotu  ceny ab on a ­
m en tu . Z a d zia ł og łoszen iow y R edakcja n ie od p ow iad a . R ed ak tor  
p rzyjm u je od 10 — 12 . N ad esłanych  a  n ie zam ów ion ych  ręk opisów  R e ­
d ak cja  n ie zw raca  i n ie h onoru je . R ed ak cja  1 ad m inistracja  u l. M ickie­
w icza L T elefon 80 . K onto czek ow e P . K . O . P oznań 308 ,262 .

fiu m ien n em  wykonywaniem obowiątków 

budujemy silną Ojcnytn^!

N r. 6 5

n nlncT D n ia* og losz . p obiera a ię od w iersza n im . (7  
y  1  U  o  A  C  11 1 a  « jam .) 10 gr., za rak lam y n a atr . 4-łam . w  

w iadom ościach p otoczn ych S u gr. n a p ierw szej atr . 60 gr. R ab atu  
u dsie la a ię p rzy csęstem  og łaszan iu . .G łos W ąb rzesk i* w ych od zi 
trzy razy tygodn . 1 to : w p oniedzia łek , środę i p ią tek . P rzy aado-  
w em  śc iągan iu n a letn ości rab at u p ada . D la ap raw  sp ornych jest  
w łaściw y S ąd w W ąb rześn le . —  Z a term in ow y d ruk , p rzep isane  
m iejsce og łoszen ia ad m inistracja n ie od pow iad a . W rd aw nisśw o  
aaatrzega sob ie p raw o n lep rzyjącia og łoszeń b ez p od ania p ow od ów

Wqbrzeźno9 G^Kub9 s o b o ta d n ia 6 c z e rw c a 1 9 3 6 r . R o k 1 7

W niedzielą
kto i.yw podqiy «to Dobowejtąki

Rząd generała Slawoj-Skladkowskiego 
pnzeef Sejmem

Pierwsze plenarne posiedzenie sesji nadzwyczajnej

k o jn i c o  d o  c p in ji o  n a s z y m  S e jm ie . O p in ja  o  n a s  
i o  te rn  c o  z ro b im y , n ie z a le ż y  o d  in ia s z y c h  p rz e ­

c iw n ik ó w , a le  z a le ż y  o d  n a s i o d  te g o , c o  z ro b ić  

p o tra f im y .

J e s t to la k a k ró tk a d y g re s ja , n ie k o n ie c z n a  

m o ż e d la p re m je ra , a le k o led z y ro z u m ie ją , ż e  

ja k o  w ie lo le tn i p o s e ł, z a w s z e s o b ie w y s o c e c e ­
n iłe m , ż e je s te m  w y b ra n y  p rz e z  lu d n o ś ć .

P ro sz ę k o le g ó w ! O łm o n ia P o lsk i —  to  h a s ło  

g e n . Ś m ig łe g o , a  w  o b ro n ie ja k ie j P o ls k i m a m y  

w a lc z y ć ? G d z ie s z u k a ć s ił te j P o ls k i.

W A R S Z A W A . 4  c z e rw c a  b r . o d b y ło !  

s ię p ie rw s z e w  b ie ż ą c e j s e s ji n a d ­

z w y c z a jn e j p le n a rn e p o s ie d z e n ie S e j­

m u .

Zapowiedź przemówienia premjera 

gen. Sławoj - Składkowskiego p rz y  

p ie rw sz e m c z y ta n iu  rz ą d o w e g o p ro ­

je k tu u s ta w y o p e łn o m o c n ic tw a c h  

wzbudziła żywe zainteresowanie w 

Izbie. P o s ło w ie  s ta w ili s ię w  k o m p le ­

c ie . G a le rja  d la p u b lic z n o ś c i i lo ż e  

p ra s o w e  p rz e p e łn io n e . W  ła w a c h  rz ą ­

d o w y c h  z a s ie d li c z ło n k o w ie g a b in e tu  

z p a n e m  p re m je re m S ła w o j - S k ła d -  

k o w s k im  n a  c z e le .

M a rsz a łe k  C a r o d c z y ta ł n a w s tę p ie s a m o rz ą d o w e j, b u d ż e to w e j,  

z a rz ą d z e n ie  P . P re z y d e n ta  R . P . o  z w o - c z e j. re g u la m in o w e j, ro ln e j ,  

ła n iu s e ji n a d z w y c z a jn e j, p o c z e n i o -  

tw o rz y ł p o s ie d z e n ie .

S k o le i m a rsz a łe k  z a w ia d o m ił iz b ę , 

o trz y m a ł  o d  a m b a s a d o ra  W ie lk ie j B ry ­

ta n  j i p is m o z w y ra z a m i p o d z ię k o w a ­

n ia je g o k ró le w s k ie j m o ś c i k ró la  

E d w a rd a  V H I. z a  u c z c z e n ie  p rz e z  S e jm  

p a m ię c i i u d z ia ł w  ż a ło b ie s p o w o d u  

z g o n u  k ró la J e rz e g o  A  .

p ra w m -  

re g u la m in o w e j. ro ln e j , s p ra w  

o ra z s p e c ja ln e j d la ro z w a ż e n ia  

| p ro je k tu  u s ta w y  o  u p o w a ż n ie n iu  P re -  

jz y d e n ta  R z p lite j d o w y d a w a n ia d e ­
k re tó w  —  w składzie wybranym przez 

Izbę na sesji zwyczajnej 1935 — 56.

' Iz b a z g o d z iła s ię n a tę p ro p o z y c ję .

* S z e re g  p ro je k tó w  u s ta w , z n a jd  u ją -  
_ o - - - -- - - - -- - - -- - - - -- - - -- . .  c y c h  s ię  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m , z o s ta li

M z w ią z k u z p rz e d m io te m  o b ra d  Iw  p ie rw s z e m  c z y ta n iu n a p ro p o z y c ję ;  

o b e c n e j s e s ji n a d z w y c z a jn e j, m a rsz a - m a rs z ; "  

łe k  z a p ro p o n o w a ł powołanie na okres ; m is y j.  

tej sesji komisyj — a d m in is tra c y jn o -  i

S IĘ G N IE M Y  D O  M A S P R A C U J Ą C Y C H

N a p o le o n , k ie d y s ta ł s ię p o tę ż n y m , p o s ta ­

n o w ił w y n a g ro d ź .ć w s z y s tk ic h  s w io ia h b lis u iic h ,  

k tó rz y  m u  w  te rn  p o m o g li , c h ło p c ó w  s ta je n n y c h  

p o ro b ił k ró la m i, n a d a w a ł ty tu ły , z ie m ie i p a ła c e  

s tw o rz y ł n o w ą  a ry s to k ra c ję . K o m e n d a n t n ie d a ł 
n a m  ż a d n y c h  ty tu łó w , n ie  d a ł n a m  ż a d n y c h  d ó b r  

n ie  d a ł n a m  ż a d n y c h  z iem , a d a ł n a m  te n  je d y ­
n y  z a s z c z y t, ż e  ro z k a z y w a ł n a m  i k a ra ł , ja k  b y ło  

c o z łe g o I tu  s ię o k a z a ła w y ż s z o ś ć z n a jo m o ś c i  
l n a tu ry J u d z k ie j u K o m e n d a n ta .

D la te g o  n a m  s ię w  g ło w ie n ie p rz e w ró c iło .  

' D la te g o p a m ię ta m y  s k ą d  w y s z liś m y . W ie m y , ż e  
i w ię k sz o ś ć z n a s w y s z ła z c h a t a lb o z m a ły c h  

' ~ । d o m k ó w  lu d z i p ra c y . N a p ra c y  ty c h w ła ś n ie z  
c h a t i d o m k ó w  o p rz e m y  n a s z ą p o ls k ą p ra c ę .

S ię g n ie m y d o m a s , p rz e d e w s z y s tk ie m  d o  
c h łc p ó w  n ie ty lk o  d la te g o , ż e je s t ic h n a jw ię c e j,  

a le  d la te g o , ż e tu  je s t n a jw ię c e j u ta jo n e j e n e rg ji  
i s iły  —  d o  ro b o tn ik ó w  rz e m ie ś ln ik ó w  i in te li­
g e n c ji p ra c u ją c e j .

A b y  s ię g n ą ć d o ty c h m a s , trz e b a w ie d z ie ć ,  
o re m y ślą i c z u ja . D la te g o te ż m u sim y g łę ­

b o k o  te  rz e c z y  b a d a ć , d la te g o  z a k a z a łe m  z a ró w ­
n o m a s o w y c h k o n f isk a t, ;a k i m a s o w y c h a re ­
s z to w a ń , b o g d y s  ę m a s o w o a re s z tu je , to a re -  

i s z tu je s ię lu d z i n a jb ie d n ie js z y c h , k tó rz y n ie u -  

d z ia ł g e in . ś m ig ły , m u s i z a le ż e ć  o d  „ je d n o lic ie  i m ie ią  s ię  b ro n ić , a  g d y  s ię  m a s o w o  k o n f is k u je , to  

. . . .. . . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . . . .. . k ie ro w a n e j w o li '* , lę w o lę , p ro s z ę k o le g ó w  z n a c z y , ż e R z ą d b o i s ię w s z y s tk ie g o , c o o n im  

o b lic z e p o lity c z n e m u s im y  w y tw o rz y ć m y  P o lac y  s a m i z s ie b ie , i p is z a . M o c n y  R z ą d  n ie p o trz e b u je s ię b a ć te g o  
t ta w o la m u s i z n a s e m a n o w a ć , —  m u s im y c o  p isz ą . M o c n y  R z ą d  n ic p o trz e b u je  m a s o w y c h

„Trzeba zaczać surowe życie”
Przemówienie prezem RadiyMiniitrów yen, Sfuujoj'Skladkowikieqo

P rz y  p ie rw sz e m  c z y ta n iu  rz ą d o w e ­

g o  p ro je k tu u s ta w y o u p o w a ż n ie n iu  

P re z y d e n ta R . P . d o w y d a w a n ia d e ­

k re tó w z a b ra ł g ło s p . p re m je r g e n .  

SŁAWOJ - SKŁADKOWSI, powił ćmy 

przez izbę hucznemi oklaskami.

K o le d z y , z o s ta w c ie te o k la s k i d o c h w ili , 
k ie d y p o tra f im y ro z ła d o w a ć b e z ro b o c ie i  
n a k a rm ić  g ło d n y c h (o k la sk i) .

W y s o k o Iz b o ! M a m  z a s z c z y t p rz e d s ta w ić  
s ię W y s o k ie j Iz b ie . Z ro z k a z u P re z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o lite j i g e n . Ś m ig łe g o z o s ta łe m  
p re m je re m  R z ą d u .

J e s t z w y c z a je m p a r la m e n ta rn y m , ż e  
p re m je r rz ą d u  w y g ła s z a e x p o s e . N a jc z ę ś c ie j  
to e x p o s e z o s ta je w y g ło s z o n e w  te n s p o s ó b , 
ż e p re m je r p rz y n o s i z e s o b ą p lik p a p ie ró w ,  
k tó re p o te m c z y ta i p rz e w ra c a k a r tk ę p o  
k a r tc e , a  c a la  iz b a  p a trz y  z p rz e ra ż e n ie m , ż e  
m u je s z c z e ty le ty c h k a r te k  z o s ta ło . (W e s o ­
ło ść ) .

W y so ik o  Iz b o , w  ta k im  e x p o s e  z a w s z e  je s t  
w s z y s tk o p rz e w id z ia n e , w s z y s tk o  p rz e m y ś la ­
n e , a  p o te m  ja k ż e  c z ę s to  n ie  w y k o n a n e . G d y ­
b y , p ro s z ę W y s o k ie j Iz b y , z e b ra ć e x p o s e  
w s z y s tk ic h rz ą d ó w , to ś w ia t b y łb y b o g a ty ,  
p ię k n y , z o g a n iz o w a n y . m ie w a lc z y łb y  z te m i  
tu d n o ś c ia m i p s y c h ic z n e m i i g o s p o d a rc z e m i, 
w  k tó ry c h  je s t p o g rą ż o n y  c a ły , a  z n im  i P o l­
s k a .

P ro s z ę k o le g ó w , ja ta k ie g o e x p o s e n ie  
p o tra f ię  w a m  w y p o w ie d z ie ć i n ie w y p o w ie m  
i te g o  p o  m n ie n ie o c z e k u jc ie . Z g ó ry  to  m ó ­
w ię . B o le ję n a d te rn , a le te g o n ie p o tra f ię  
z ro b ić .

D la te g o ty lk o p o w ie m  w a m  k ró tk o n a  

c z e m  p o le g a , z d a n ie m  m o je m , z a d a n ie m o ­

je g o  R z ą d u .

Z a d a n ie m  te g o R z ą d u je s t p o p ra w a s y ­

tu a c ji g o s p o d a rc z e j p rz y ję d n o c z e s n e m  

w z m o c n ie n iu  n a s tro jó w  w  k ra ju  i z a p e w n ie ­

n iu  ju tra .

N e rw y  P o ls k i s ą z m ę c z o n e , te n e rw y  m u ­
s z ą  p rz e trz y m a ć  d o  m o m e n tu , k ie d y  s y tu a c ja  
g o s p o d a rc z a s ię p o p ra w i.

O B L IC Z E P O L IT Y C Z N E G A B IN E T U . .c h ę c i p o s z c z e g ó ln y c h  n ie z o rg a n iz  o w a n y c  i
S p o łe c z e ń s tw o m a p ra w o w ie d z ie ć , k tó  ■ je d n o s te k , m ils i h y c k ie ro w a n a , ja k p o w ie  

b ę d z ie m u  te n e rw y  re p e ro w a ł. J e d n e m  s ło ­
w e m z w y c z a je m p a r la m e n ta rn y m trz e b a  
p rz e d s ta w ić ta k z w a n e < ’ ”  
g a b in e tu . 1 o tó ż  g a b in e t, k tó ry  m a m  z a sz c z y t  
re p re z e n to w a ć , w  ;
d z ie s te ro w a ć k ra ń c o w o w  le w o , d o ty c h ,

ż a d n y m  w y p a d k u n ie b ę - s tw o rz y ć  z rz e sz e n ie  lu d z i k a rn y c h , m o c n y c h , 
. .w .d o  ty c h , p o d p o rz ą d k o w a n y c h  je d n o lity m  d y s p o z y c jo m  

k tó rz y m a ją c p ię k n ą tra d y c ję w a lk i o n ie -1 1 m u s z ą  to  u c z y n ić  n ie ty lk o  c i, k tó rz y  w  ro k i:  
i p o d le g ło ść , m a ją c p ię k n ą tra d y c ję w o jn y z  1 1 9 1 4 c z y 1 8 d a li d o w o d y k a rn o ś c i i p a tr jo -
b o ls z e w ik a m i, o b e c n ie u k ła d a ją s ię i ro b ią  
p a k ty  n ie a g re s ji z k o m u n is ta m i. W  tę s tro n ę  
m ó j R z ą d  n ie  z a w ró c i (o k la sk i) .

M ó j R z ą d n ie z a w ró c i ró w n ie ż d o s k ra j ­
n e j p ra w ic y , k tó ra  lo k o w a ła  k ie d y ś  s w o je  n a ­
ro d o w e  id e a ły  w  c ie n iu  k o lo s a  c a rsk ie j R o s ji,  
k tó ra p o ro z p a d n ię c iu s ię te g o k o lo sa n ie  
z n a la z ła b a rd z ie j w s p ó łc z e s n e g o i b a rd z ie j  
re a ln e g o w  te j c h w ili s y m b o lu , ja k p ię k n y  
k ie d y ś i g ro ź n y s z c z e rb ie c C h ro b re g o , s a m a  
je d n a k te n  s z c z e rb ie c C h ro b re g o z m n ie js z y ­
ła d o p o ję c ia m ie c z y k a n o s z o n e g o w  k la p ie  
m a ry n a rk i (o k la s k i) , a u re a ln ie n ie m te g o  
s y m b o lu  u c z y n iła  b ic ie  Ż y d ó w

W  ty m  k ie ru n k u  m ó j R z ą d ró w n ie ż n ie  
p ó jd z ie

M ó j R z ą d u w a ż a , ż e w  P o ls c e  k rz y w d z ić  
n ik o g o  n ie w o ln o —  p o d o b n ie ja k u c z c iw y  
g o s p o d a rz n ie p o z w a la n ik o g o k rz y w d z ić w  
s w o im  d o m u . W a lk a e k o n o m ic z n a , o w s z e m , 
a le  k rz y w d y  ż a d n e j.

O B R O N A  P O L S K I W  N A J S Z E R S Z E M  

Z N A C Z E N IU  T E G O  S Ł O W A .

O b lic z e p o lity c z n e m e g o R z ą d u b ę d z ie  
z w ró c o n e s ta le ta m , g d z ie je s t ra c ja P o lsk i,  
d o b ro P o ls k i, ja k o c a ło ś c i i ja k o P a ń s tw a .  
T ę ra c ję P o lsk i n a n a jb liż sz y  c z a s w s k a z a ł  
n a m  w  s w e m  p rz e m ó w ie n iu g e n . ś m ig ły . —  
P o w ie d z ia ł, ż e ra c ją P o ls k i je s t o b e c n ie  
„ O b ro n a  P o lsk i” , o b ro n a w  n a jsz e rsz e m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu . T o  n ie  je s t je d y n ie  o b ro n a  
p rz e c iw  w ro g o m  z e w n ę trz n y m , to  je s t o b ro n a  

n a s  
s ił,

P o lsk i w  n a s s a m y c h , w y tw o rz e n ie w  
s a m y c h ty c h p o te n c y j. ty c h m y śli , ty c h  
a b y  o b ro n a  O jc z y z n y  b y ła  .z a p e w n io n a .

J E D N O L IC IE  K IE R O W A N A  W O L A . 

T a o b ro n a P o lsk i, p ro s z ę k o llie g ó w ,

ty z m u . N ie w a ż n e m  je s t o b e c n ie  c o  k to  ro b ’ ł  
w  1 9 1 4  r . —  d z iś w a ż n e  je s t, ja k  k to  m y ś li i 
ja k  k to  c h c e  b u d o w a ć  P o ls k ę  w  r . 1 9 3 6  (H u c z ­
n e  o k la s k i) .

W ie lk o ś ć te g o z rze s z e ii i ia . je g o w p ły w y ,  

w y n ik i je g o p ra c y z a le ż e ć b ę d ą o d w y s iłk u  

w s z y s tk ic h w  P o ls c e lu d z i d o b re j w o li, z a le ­
ż e ć b ę d ą  p rz e d e w s z y s tk ie m  o d  n a s i o d  te g o ,  
ja k  p o tra f im y  tę  s p ra w ę p o s ta w ić w  te re n ie .

k o n f is k a t. (O k la s k i) .

J e d n a m  s ło w em  m u s im y  w ie d z ie ć , c o m y ś li  

i c z u je t . z w . d o ty c h c z a s „ s z a ry c z ło w ie k * '. —  
P ro sz ę k o le g ó w , je s t to  d la  m n ie  n a z w a w s trę t ­

n a  —  ja  tą  n a z w ę  z w a lc z a m . „ S z a ry  c z ło w ie k , to  

k to ś n ie p o w ie d z ia ł le cz  w y p lu ł tę  n a z w ę . S z a ­

rz y z n a to k o lo r tru p i. N a rz u c il i n a m  tę n a z w ę  
c i, k tó rz y  w s z y s tk o  w P o lsc e  n a  s z a ro  w id z ie ć  
p ra g n ą .

P R Z Y P O M N IE N IE  N A  C Z A S IE

A le s ta ra ją s ię n a m  w m ó w ić , ż e m y p rz e ­

c ie ż w  te re n ie n ie m a m y ż a d n e g o w p ły w u , ż e  

w y b ó r ra s to  w y b o ry  f ik c y jn e , ż e rn y  w ła ś c iw ie  

i n ie je s te ś m y  p o s ła m i, a w y ra z S e jm  p  s z e s ię  

i d z iś w  c u d z y s ła w ie .. . K ie d y w id z ę tę n a g o n k ę  

n a n a s , k ie d y  s ły s z ę , ż e n ie m a m y  ja k o b y  w p ły ­

w u w  te re n ie , p rz y p o m in a ją m i s ię w y b o ry w  

ro k u  1 9 2 8 W te d y  to . k ie d y  s tro n n ic tw o , o k tó -  
re m  K o m e n d a n t p o w ie d z ia ł , ż e trz e b a n a n ie  
g ło so w a ć , u z y s k a ło 1 2 8 m a n d a tó w , ś le p i, z a p a ­

m ię ta li p o lity c y u z n a li te n fa k t z a n ie w ia ro -  

g o d n y i o p a r ty n a fa łs z o w a n iu w y b o ró w . N ie  

m ie ś c iło s ię ty m  p o lity k o m  w  g ło w ie , b y o rg a ­

n iz a c ja p o p ’e ra n a p rz e z K o m e rd a n ta m o g ła u -  

z y s k a ć a ż 1 2 8 m a n d a tó w  p o s e ls k ic h .

P o s z ę k o le g ó w , g d z ie s ą o b e c n ie c i lu d z ie , 
ta k  m ó w ili? C i lu d z ie z a w ie d z e n i, z g o rz k n ia -  

z n a le ź li s ię p o z a Iz b ą .

N ie k tó rz y  z  ty c h  p o lity k ó w  w  p a rę la t p ó ź ­

n ie j o ś m ie li li s ię k ry ty k o w a ć  p o s tę p o w a n ie  P re ­

z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j z a to , ty lk o , ż e s z e d ł  

p o d łu g  w s k a z a ń  i m y ś li G e n ju s z a  N a ro d u . T o  te ż  

o s ą d z e n i  p rz e z  s ą d y  p o ls k ie , a  n ie  m a ją c o d w a g i  

p o n ie ś ć  k o n s e k w e n c y j z a to  c o  ro b il i , u c ie k li z a ­
g ra n ic ę i s ie d z ą ta m  d o ty c h c z a s n a ja k ż e z a -  
s łu ź o n e m  w y g n a n iu . G ro ż ą , ż e w ró c ą . N ie c h  

w ró c ą . W y m ia r s p ra w ie d liw o ś c i c z e k a ic h . —  
(O k la s k i)

D la te g o  te ż p ro s z ę k o le g ó w , b ę d z ie m y  s p o - ]

G Ł Ó W N E  Z A D A N IA  R Z Ą D U .

N a w e t n a jb ie d n ie js z y c z ło w ie k m a s w o je  

id e a ły ż y c io w e , d o k tó ry c h d ą ż y , a w ię c m a  

s w o ją g rę b a rw  ż y c ia . T rz e b a m u ty lk o s tw o ­
rz y ć m o ż liw o ść p ra c y .

P rz e k o n a łe m  s ię p ro s z ę k o le g ó w , ju ż  p rz e z  

te n k ró tk i c z a s ż e ta m , g d z ie je s t c h o c ia ż tro -  
■ c h ę ro b o ty  i g d z ie n ie m a g ło d u , ta m  n ie m a  k o ­
m u n iz m u . N ie łu d ź m y  s ię , ż e p o lic y jn e m i ś ro d ­

k a m i z w a lc z y m y  k o m u n iz m  (o k la s k i) . P ro s iz ę k o ­

le g ó w  k o m u n iś c i n ie w ą tp liw ie w y k o rz y s tu ją  to ,  

ż e lu d z ie s ą  g ło d n i, a le to  n ie je s t m e to d a  rz ą -  
| d z e n ia a b y  p ra w d z iw i k o m u n iś c i c h o d z il i w o ln i  
।  P o lsc e , a  lu d z ie  .g ło d n i b y li w trą c a n i d o  w ię z ie ń .  
P rz e c iw n ie ro b ić trz e b a  —  d a ć  g ło d n y m  c h le b a ,  

; a k o m u n is tó w  s a d z a ć d o  w ie z ie n ia , (o k la sk i) . J ;  

p ro s z ę k o le g ó w , je s te m  g łę b o k o  p rz e k o n a n y , ż  

| g łó w n e m  z a d a n ie m  n a s z e m  je s t d a ć g ło d n y /

n ie
m o ż e  s ię  s k ła d a ć  je d y n ie  z n a jle p s z y c h  n a w e t

c o
H ,

je ść p rz e z z a p e w n ie n ie im  p ra c y .
J e ż e li te g o u c z y n ić n ie p o tra f ię , je ż e li 

z n a m , ż e  je s t to  rz e c z  d la  m n ie  n ie w y k o n a ln ' 
o d e jd ę , n ie c h  ro b i te n , c o  z ro b ić p o tra f i.

M e to d a  a re sz to w a ń  i g n ę b ie n ia n ie  p o m  
N a p e w n o  b ę d z ie m y  m ie li s p o k ó j s k o ro c z ę ś ^  
w o  c h o ć b y  ro z ła d u je m y  b e z ro b o c ie . J a  w  to  u  

rz ę . D la te g o  p ro s z ę k o le g ó w  m u s m y s ię z a b :  
d o p ro g ra m u g o s p o d a rc z e g o .

C ó ż to je s t te n < p ro g ra m ? T o je s t w ła ś n ie  

z a g a d n ie n ie b e z ro b o c ia , to je s t p rz e lu d n ie n ie  
w s i, to  je s t u trz y m a n ie w a lu ty , to  je s t z ró w n o -

a w
P a ń -

w a ż e n ie b u d ż e tu , t . j . ro z w ó j p rz e m y s łu , 
s z c z e g ó ln o ś c i p rz e m y s łu p ra c u ją c e g o d la  
s tw a .

(D a ls z y  c ią g  n a  s tro n ie  2 -e j)



M usim y m iec do  .tego plan w alki. T ego plar u  
w alki ja w am koledzy, n:e pO A .em .. len plan  
się robi. N ie pow iem  w am , niety lko dlatego, że  
jest to przedw czesne, że jest niegotow y, ale to  
byłoby n  erezsądne i riebezpieczne. M y nie w ie ­
m y, jak ie będą w arunki za dw a, trzy m iesiące.  
B yć m oże, będą m usiał ten plan zm ienić, a nie  
chcę w tedy w prow adzić zw ątpień.a z tego po ­
w odu.

Frcszę ażebyście m ieli zaufanie do tego  
R ządu czekali, co zrobi, a póź..:tj ustosunkuje­
cie się rzeczow ro do tego , co zrobił. W  tej chw ili ; 
m ów  len ie o tym planie byłoby nierozsądne. —  
Z resztą ogólne w ytyczne pianu gospodarczego  ' 

R ządu w yjaśni na kom isji p. w iceprem jer K w iat­
kow ski.

D L A C Z EG O PEŁ N O M O C N IC T W A SĄ  

K O N IE C Z N E?

rczych ta
się strdo że życie gospodarcze idzie obecnie  
prędzej, niż obrady parlam entu  w ięc przychodzę  
do kolegów  z prośbą znow u o pełnoruocntciw a. 
W ierzcie m i jako koledze, że bynajm iej n e cier­
pię na głód w ładzy. Pnnie m am •ej w ła ­
dzy ty le, źe nie potrzeba,e jej w .ęcej. W ięc nie  
dlatego proszę o pełnom ocnictw a, ażeby m ieć  
jeszcze w ięcej w ładzy, ani dlatego, ażeby prestiż  
Sejm u um niejszyć. N ajw ażniejsza rzeczą dla nas  
niechaj będzie prestiż Polski to , aby m óc roz ­
ładow ać bezrobocie i dać jeść głodnym .

U w ażam , że m etodą pełnom ocn :ctw . prędzej 
do tego doidziem y, prestiżu Sejm u nie Z achw ieje  
m y, a w ładza R ządu nie będzie przez to w ięk ­
szą, riż jej potrzebuję.

A peluję do kolegów , ażebyście m i pom ogli 
w  spraw ie, którą m us ę zrobić. Ż eby w am  ooka_

u/ Wst^sz.tsswS&

Pokoje z bieża- 
©ca wetią i cat- 

kowitem utrzy­
maniem od 9 z!. I
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CliRliSlna 31 — blisko Dworca Gł.

zać m oją lo jalność, pow iem , że nie w ykorzysta - 
łem ani jednego dekretu dotychczas dlatego, że  
uw ażam , iż te dekrety daliście rządow i prem -  
jera K ościałkow  skiego. N a przyszłość także to  
ty lko będą w ykorzystyw ał, co będz e m i konie ­
czne. Proszę bardzo, ażebyście cądzili m ój R ząd  
w edług rzeczy obiektyw nych.

A  teraz słów kilka w spraw ie chw .li w któ ­
rej pi ychodzi do w ładzy ten R ząd.

R O ZK A Z W O D Z A , 

K T Ó RE G O W Y ZN A C Z Y Ł K O M EN D A N T

K ażdem u rządow i, który przychodzi do  
w ładzy, w ydaje się, że przyohedz w sytuacji 
osobliw ej, i'a sytuac a ie jest osobliw ą, ale m a ­

im y robie zdać spraw ę, jaka est. Sytuacja po-  
>i yczna jest lepsza, niżby m ożna było przypusz-  
e: ać.

K iedy źrenice K om enda • a pokryło bielm o  
śm ierci, te źrenice, k*óre były dla nas drogo ­
w skazam i, była m ożliw ość przypuszczenia, źe  
zostajem y vz zupelrem m roku. T ym czasem  epo-  

a genjuszu K om endanta nie skończyła się z Je ­
go śnrercią.

Ż v;em y dalej w epoce, posiadam y w odza, 
którego K om endant w yznaczył jako strażnika  
'•ran ie R zeczypospolitej, a który jednoczę?., e  

J. E m . K s. K ardynał A -  

leksander K akow siki ar­

cybiskup m etropolita —  

w arszaw ski obchodzi w  

dniu 30 m aja br. 50 lecie  

św ięceń kapłańskich . —  

K atolicy sto licy i całego  

kraju uczciło tę rocznicę  

uroczystem i obchodam i w  

dniu 3 i 4 czerw ca.

spraw uje czujny nadzór nad duszą narodu. K o ­
ledzy , tem u W  odzow i m usim y oddać w szystk ie  
: :sze tiły . m us m y m u ofiarow ać tak sam o o- 
statn ią kroplę krw i, jak to robiliśm y dla K om en ­
danta. (O klaski).

D laczego m am y to robić? C zy Śm  gły obie- 
cu ’e nam jak ieś now e dosto eństw a, jakieś now e  
zaszczyty? N e. T ak sam o, jak sw ego czasu K o- 
rrendan '., on ric nie obiecuje. D aje zato jedynie  
•w ardy rozkrz, który w yraża się w jednem  zda - 
niu: „T R Z E B A  Z A C ZĄ Ć SU R O W E Ż Y C IE* ’. —  

(Q 1 ’o □  trck laski).

M ow a pana Prem jera była wielo­
krotnie /.limo oklaskiwana przez Izbę, 
a po iei zakończeniu rozległy się hucz-

Z akom unikow ał, źe term in następne-  
2 '.» nos edzenia i porządek dzienny  
będzie podany na piśm ie.

RZĄD FRANCUSKI USTĄPIŁ

PA R IŻ . R ozm ow a prezydenta L e- 
1 B runa z członkam i rządu Sarraut trw a ­
ła pół godziny . Prezydent L ebrun po ­
dziękow ał prem jerow i Sarraut i jego  
m inistrom za w spółpracę, prosząc o  
dalsze załatw ienie spraw  bieżących  do  
chw  ili uform ow ania się now ego rządu. | c- .

PA R A Ż . Prezydent L ebrun przy ­
jął H erriota. który został w ybrany  
przew odniczącym Izby D eptuow a-  

1 nvch.
I J

PA R  < Izba D eputow anych w y ­
brała 6-ciu w iceprzew odniczących; —  
Z ostali w ybrani: A lbert Paulin, Ferdy ­
nand N < rin (socjaliści). D uclos (kom u ­
nista), H ipolit D ucos (radykał -oejai- 
ny). L eon B arely (alliance republ’ka-  
nów  lew  icow ych i radykałów niezależ­
nych), kdw ard Soulier (federacja re ­
publikańska).

PA ID /.. O puszczając Pała '- E lizej­
ski, B lum  zakom unikow ał, iż pierw sze  
posiedzenie rady  gabinetow ej odbędzie  
-dę w piątek w ieczorem , w  sobotę zaś  
rano zbierze się rada m inistrów . _\ow  y  
rząd przedstaw i się Izbie w sobotę po ­
południu .

Z Z A G RA N IC Y

-i- B ank niderlandzki podniósł dziś stopę  

dyskontow ą z "i% do 4% procent. Spadek  

zapasu zło ta w yraził się w ub. tygodniu re ­

kordow ą cyfrą 45 m iljonów  guldenów .

+ W e w szystk ich kopaln iach prow incji 

A sturji w ybuchł strajk  pow szechny.

+ Prezydent R oosevelt podpisał ustaw ę  

o kredytach na m arynarkę w ojenną w  sum ie  

526546,000 dolarów . Jednocześnie podpis pre ­

zydenta otrzym ała ustaw a o kredytach na  

arm ję w sum ie 572.446.000 dolarów . O bie  

cyfry kredytów  są rekordow e dla okresu po ­

koju .

PAMIĘTAJCIE, 
że każdy grosz, oddany w ręce 
żydowskie, uboży naród polski.

smłotiy — ay stary — 
każdy wyruszy w dniu 7 czerwca do Debowejlaki

H E N R Y  B O R D EA U X

Z A B A W A
W  M O R D ER ST W O

PO W IEŚĆ
PR ZE K ŁA D  A U TO R Y Z O W A N Y Z FR A N C U SK IE G O

20
C laire cle M aur nie słucha od dłuższej chw ili 

opow iadania doktora D om inant o osobliw ościach  
najw spanialszych przypadków neurastenji. Sku ­

pia się cała w  radosnem  oczekiw aniu porozum ie ­

nia ze sw ym  drogim  sąsiadem  po długich, ciężkich

m iesiącach .
—  N ie pow innam  pana zabierać ty lko  dla sie­

bie —  m ów i E thel de Poix ze znaczącym  uśm ie ­

chem .
L ord M usgrave nie protestu je. N ie zw raca w  

tej chw ili uw agi na  to , że tajem nica jego  życia za ­

czyna być znaną. O dnajduje sw ą utraconą przy ­

jació łkę i odnajduje ją nietkniętą.

Ł —  Pow iedz coś do m nie, C laire, niech w resz-  

usłyszę tw ój głos, tak daw no niesłyszany.

—  A  ja zato słyszałam  głos pana.

K  —  W  jak i sposób?

—  Pan w ie dobrze, że pana słuchałam . M ogło  

pę zdaw ać, że m ów i pan dla całego św iata, a to  

było dla m nie. Po pow rocie z Indyj w ygłosił pan  

długie przem ów ienie w Izbie H andlow ej w  L on ­

dynie.
—  Przem ów ienie ekonom iczne —  uśm iechnął  

się m ąż stanu, zdając sobie doskonale spraw ę, do ­

kąd zm ierza jego sąsiadka.
—  T ak, przem ów ienie ekonom iczne  przed m i-

krofonem . Z aw iadom iły m nie o tein gazety angiel­

skie. M am basadzie w B ernie słychać kw ietn ie  

L ondyn. C hciałam  spraw dzić m oje postępy w  ję ­

zyku angielsk im . Z rozum iałam  w szystko .

—  N apraw dę w szystko?

—  T ak, napraw dę. Pom iędzy inform acje o  

produkcji i w ym ianie było w plecione opow iada ­

nie o pew  nem  spotkaniu nad brzegiem  G angesu . 

M łoda dziew czyna hinduska zbliżająca się do rze­
ki, w yglądała jak w cielenie w iosny. Jej w idok  

odm łodził, jak się pan w yraził pańską jesień i to  

posłużyło panu do porów nania jej do szerokiego  

św iata odm ładzającego sw em i zasobam i starą  

A nglję. 1  o było dla m nie, praw da, a nie dla kup ­

ców  ?

—  T o było dla pani, C laire. M iałem  nadzieję,  

że pani m nie słucha.

—  Jeszcze później, w  innem  przem ów ieniu ....

—  W e w szystk ie m oje przem ów ienia przez  

radjo  w staw iałem  zaw sze zdanie dla pani.

—  A ja je zaw sze odnajdyw ałam . T o było  

cudow ne, to w yznanie na odległość.

—  N iem a już teraz odległości m iędzy nam i...

W ielki dziennikarz am erykański nie m oże  

stracić okazji do  'w yw iadu. E dgar H ilden siedzi 

obok najw ybitn iejszej gw iazdy film u francuskie­

go. Jest to korzystne dla niego, ale jeszcze w ięcej 

dla niej, poniew aż w  jego m ocy leży zam iana tej 

sław y lokalnej na św iatow ą. G w iazdy Stanów  

Z jednoczonych m ają zupełn ie inną sytuację arty ­

styczną i finansow ą, niż w ątłe gw iazdy narodów  

europejsk ich . C larisse V illevert bajecznie piękna  

w sw ej czerw onej sukni, o sm ukłych harm onij­

nych  kształtach i drapieżnych oczach, robi w raże ­

nie, jakby  nic nie rozum iała. N ie zw raca na sąsia ­

da żadnej uw agi. W ydaje się przejęta jedną m ę­

czącą i denerw ującą m yślą: kręci głow ą na praw o  

i na lew o, jakby chciała przejrzeć cały las przy  

blasku księżyca. Z apew ne nie 'w ie naw et, obok  

kogo siedzi. Przedstaw iają zw ykle tak niew yraź­

nie. D ziennikarz m ów i w ięc  jeszcze raz sw oje naz ­

w isko, co nie w yw ołuje żadnego w rażenia. Z iryto ­

w any w ciąż jednak próbuje zagaić rozm ow ę.

—  Pani jest przerażającą kobietą. U  w as to  

się nazyw a kobieta fatalna. R olę tak ich kobiet 

gryw ają zw ykle brunetk i. Z abija pani często  

'w  sw ych ro lach , praw da?

C larisse, niezadow olona, m usi odpow iedzieć.

—  C zasem  m nie rów nież zabijają.

—  W  jak ich ro lach?

—  W  „Y am ile“ . W  „N aszyjn iku  z goździków ".

—  O , tak . W idziałem panią w  tym  film ie tu-  

netańskim . B yła pani dziew czyną z pustyni im ie ­

niem : G hezella, później zda  je się, żoną starego  

naczeln ika plem ienia, zużytego przez w iek, ale  

zazdrosnego i m ściw ego. Z akochała się pani w  ja-  

dącym  konno  m łodym  i pięknym  oficerze francus­

kim . C o noc ryzykując życie szła pani do niego. 

Z a pierw szym  razem  skoczyła pani ze zręcznością  

pantery na jego okno, gdzie stała pani zaw inięta  

w  szal i ośw ietlona księżycem , czekała nierucho ­

m o, nie w iedząc jak  panią przyjm ie. A później 

rzuciła m u pani czerw oną różę z oazy. W ziął pa ­

nią w  ram iona. W  tym  film ie istotn ie um iera pani, 

uduszona przez starego m ęża. N ależałoby zrobić  
in teres z A m eryką, zm ienić ty tu ł, niezręczny i za  

długi nazw ać film  „G hezella ” i pozw olić się ocalić  

w  ostatn iej chw ili m łodem u oficerow i. W  A m ery ­

ce konieczne jest szczęśliw e zakończenie.
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P ie rw sz y o b ra z e k p rz e d sta w ia w ie lk ą m a n ife sta c ję w  R z y m ie z o k a z ji z w y c ięs tw a n a d a w y p rz e d sta w ia m a n ife s tac ję w  B e rlin ie -A b isy n ją . —  D ru g i o b ra z e k , n ie m n ie j c iek  

p o d c z a s  św ię ta n a ro d o w e g o  H l-c ie j R z e sz y . -  P o d a ją c p o w y ż sze  o b ra z k i -  p rz y p o m in a m y ró w n ie ż o w ie lk ie j m a n ife sta c ji p a tr io ty c z n e j, ja k a o d b ę d z ie s ię w  D ę b o w e jłą c e 7 . b m .

Program potężnej manifestacji
w Debowejlace

Z g o d n ie  z u c h w a łą K o m ite tu o rg an iz a cy j-

g o p ro g ram u :

g o d z . 5 -ta —  a ) K o n c en tra c ja w sz y s tk ich  

o d d z ia łó w  p . w . p rz e d p o b o ro w y c h (g im n a z ­

ju m , sz k o ły d o k sz ta łc a ją c e . Z w ią z e k S trz e ­

le c k i i d ru ży n a p .w . p o z a sz k o ln a Z .1 L P .) n a  

p u n k c ie z b o rn y m  o b o k sz k o ły w D ę b o w ej-

I W  c z a s ie p rz erw y o b ia d o w e j o d b ę d ą s ię  

; p o k a z y S tra ż s P o ż arn e j o ra z ró w n o c z e śn ie  

id ru ż y in y L O P P . o d k a ż a n ie te re n u O . P . G . 

(g o d z in a 1 3 .0 0 - 1 4 .0 0 ) .

S p rz ę t d o s ia tk ó w k i z a b ie ra P o w ia to w a  

P . W . p lo t. S k w ara , p o  k tó ry z g ło ­

sz ą s ię z a in te re so w a n e d ru ż . S trz e lc a ż e ń sk .

W sz elk ie p o p isy g im n a s ty c z n e i b o k su .

z a p ra w y le k k o a tl. i p o k a z y s ia tk ó w k i —  m o ­

g ą s ię o d b y ć ty lk o w p rz e p iso w y c h k o s tju -  

m a c h g im n a sty c z n y c h . K a ż d y z e sp ó l w in ie n  

m ie ć je d n o  ite sp o d e n k i g im n .. k o sz u k i o ra z  

p a n to fe lk i, k tó re n a le ż y z a b ra ć z so b ą .

S z a tn ie z n a jd o w a ć s ię b ę d ą w b u d y ik n  

P . C . K . (p u n k t o p a tru n k o w y ).

W  sp ra w ie w y ja śn ie ń i w y  p a d k ó w sp o r ­

n y c h n a le ż y s ię z w ra c a ć d o p o d p o r. G o lik a  

W ła d y sła w a . M ie jsc e p o b y tu  o d 1 5 — 1 8 -e j —  

p o la n k a z a o b o z a m i lia rc e rsk ie m i.

. P o g o d z . t8 - te j —  p o p isy c h ó ró w k ie -  

! ró w n ik p . p ro f . B u c h w a ld .

U W A G A  W O Ź N IC E !

C e le m z a p e w n ie n ia b e z p ie cz e ń stw a n a  

d ro g ac h i sz o sa c h w io d ąc y c h d o  D ę b o w e jłą k i  

—  z w rac a s ię u w a g ę w o ź n ic o m  —  b y n a d ro ­

g a c h i sz o sa c h JE C H A L I B E Z W Z G L Ę D N IE  

P R A W Ą  S T R O N Ą .

P o z a te m  R o d z ic e w in n i  

d z ie c i n ie k rę c iły s ię p o  

n ie sz c z ę śc ie n ie tru d n o .

d o p iln o w a ć —  b y  

sz o s ie —  g d y ż o

MARYNARKA GÓRĄ
łą c e ,

b ) Z b ió rk a k o n c e n tra c y jn a w sz y s tk ic h  

o d d z ia łó w F e d e ra c ji P .Z .O .O . (Z w ią z e k P o d -  

o fic . R e z ., P o w st. i W o j., R e z e rw iśc i. K ra k u s i. 

O g n isk a K P W . i P P W .) n a p u n k c ie z b o rn y m  

o b o k sz k o ły  w M y śliw c u .

g o d z . 6 -ta —  D w u stro n n e ć w ic z e n ia b o ­

jo w e —  ro z k az o rg a n iz a c y jn y i z a ło ż e n ie d  > 

ć w ic z eń o trz y m a ją z a in te re so w a n i d o w ó d c y  

p ó ź n ie j.

g o d z . 1 0 ,5 0 —  Z b ió rk a w  sz y s tk ic h o rg a n  i 

z a cy j b io rą c y c h u d z ia ł w  Z lo c ie w  D ę b ó w  e j-  

lą c e n a p la c u o b o k Z a k ła d u S ió s tr ..D o b re g o  

P a s te rz a 4 '.

g o d z . 1 0 ,4 5 —  R a p o rt.

g o d z . 1 1 -ta —  M sz a p o ło w a z o k o lic z n o ś-  

c io w e m  k a z a n ie m .

g o d z . 1 2 -ta —  D e fila d a .

g o d z . 1 2 .5 0 —  1 4 -te j —  O b iad i p rz e rw a  

o b ia d o w ra .

Kmiitajii na świulo P.W. i W.f. w

W śró d licz n y c h w y g ra n Ą ch . ja k ie  
p a d  ty  w  c z w arte j k la s ie u b ie g łe  j trz y ­
d z ies te j p ią te j L o te rji P a ń s tw o w e j,  
z a n o tu jm y d z is ia j u c z e stn ik ó w  je d n e j  

ć w ia rtk : lo su n r. 1 9 4 5 6 2 , n a k tó ry p u d ­
ło  p ię ćd z ies ią t ty s ięc y  z ło ty ch .

g o d z . 1 4 -ta  

w  a  n ie .

P rz em ó w ien ia o ra z ś lu b o -

O d p rz e w o d n ic z ąc e g o se k c ji k o ­
m u n ik a c y jn e j o trz y m u je m y  p o n iż sz e  

I p ism o :
| C e lem  u m o ż liw ie n ia  sz e ro k ie m u  o -  
I g o lo w i b ra n ia u d z ia łu  w  m a n ife s ta c ji  
Iw  D ę b o w ejłą c e w  d n iu  7 c z e rw c a , u -  
ru e h o m io n e  b ę d ą  a u to b u sy , k tó re  k u r ­
so w ać b ę d ą  c o  p ó ł g o d z in y  p o c z ąw szy  
o d  g o d z . 8 -m e j ra n o  a ż  d o  z a k o ń cz e n ia  
z lo tu .

C e n a  5 0 , g r. w  je d n ą  s tro n ę  o d  o so - 
; b y -
; A ż e b y ty m . k tó rz y  d o  D ę b o w e jłą -  
; k i u d a ją s ię p ie sz o u k ró c ić  d ro g ę —  
: k u rso w ać b ę d ti p rz e z c a ły d z ień o d

g o d z . 8 -m ej ra n o  w  k ró tk ic h o d s tę ­
p a c h  c z a su  —  tra m w a j K o le i P o w ia to ­
w e j, k tó ry b ę d z ie d o w o z ił p u b lic z ­
n o ść d o o b e rży  p . N ie d z ie lsk ie g o z a  

'o p ła tą 1 0 g r. o d  o so b y .
Z n iż k a  n ie  o b o w iąz u je d o  tra m w a ­

jó w  k u rsu ją cy c h  w m y śl ro z k ła d u  
ja z d y .

P o z a tem  d la o só b z a m ie rz a ją c y c h  
je ch a ć d o D ę b o w e jłą k i ta k só w k a m i  

|—  k o m u n ik u je m y , ż e ta k só w k i m a ją  
I p o s tó j ja k  z w y k le  n a ry n k u k o sz t  
p rz e ja zd u w  je d n ą s tro n ę 2 z ło te o d  
o so b y lu b 1 0 z ł. 3 v o b ie s tro n y  n a u -  
p rz e d n ie z a m ó w ie n ie .

Z g o d n ie z u c h w ałą z d n iu 2 c z e rw c a K o ­

m ite tu  Z ło to w e g o  w ' D ę b o w e jłą c e z o s ta ł u s ta ­

lo n y  n a s tę p u ją c y  p ro g ra m  se k c ji w y c h o w a n ia  

f iz y c z n e g o  i im p re z :

1 5 ,0 0 — 1 5 ,4 0 P o k a z y ć w icz e ń g im n a s t. T o w . 

G im n . „ S o k ó ł* " (z e sp o ły m ę sk ie  

i ż e ń sk ie )

1 5 .4 0  —  1 6 ,0 0 Z a p raw a g im n . d o b o k su  i b o k s,  

S trz e le c . R ó w n o c ze śn ie p o k a z  

s ia tk ó w k i d ru ż y n : S trz e le c ż e ń ­

sk i i K . S . M . ż .

1 6 .0 0 — 1 6 .5 0 P o k a zy h a rc e re k : ta n ie c n a r. i 

z b ó jn ic k i, in sc e n iz a c ja : S ta ro ść  

i m ło d o ść ( i in n e ) . P o k a z y h a r ­

c e rz y : b iw a k o w a n ie , n a p a d g a ­

z o w y , o b ro n a O . P . G . ( i in n e )

1 6 .5 0 — 1 6 ,4 5 P o k az „ K rak o w ia k a 4 4 K . S . M . Ż .

1 6 .4 5 — 1 7 ,0 5 P o k a z s ia tk ó w k i — d ru ż y n y :  

H u fie c P . W . G im n a z ju m  m ę sk i 

i K . S . M . M ę sk .

Kto przybędzie na święto pw i wf
Ja k n a s in fo rm u ją , n a św ię to p . w . i w . f . ja k ie  o d b ę d z ie s ię w n ie ­

d z ie lę 7 -g o  b m . w  D ę b o w e jłą c e , p rz y b ęd ą : d o w ó d c a  6 5  p p . p łk . d y p l. S a lo -  
n i, d e leg a t d o w ó d c y  4 -te j d y w iz ji p iec h o ty , k o m e n d a n t F e d e rac ji P . Z . O . 
O . m jr. C e rk le w ic z ,  K o m en d a n t O k r. Z . Ś . m jr. K u rc z e w sk i o ra z c a ły  sz e ­
re g w y ż sz y c h  o fic e ró w .

P o z a te m  w e zm ą u d z ia ł w  m a n ife s ta c ji se n . S e ib , s ta ro s ta to ru ń sk i 
S k ó re w ic z  i in n i.

P ró c z te g o  p rz y b ę d ą lic z n i re p re z e n ta n c i p ra sy  p o m o rsk ie j.

\a lo to g ra l  ji . k tó rą p o d a  je m y p o ­
w y ż e j w id z im y  p p . b o sm an m a t K a ro la  
S ta sz y ń sk ieg o  i m a ta W  in c e n teg o P o d -  

I s ia d a , d z ie ln y ch  p o d o fic e ró w  m a ry n a r ­
k i. c z ło n k ó w  z a ło g i p rz ec iw  to rp ed o w ­
c a  ..O . R . P . B u rz a  4 .

1 7 .0 5 — 1 7 ,1 5 K o ro w ó d  z e śp i  (‘w a m i: K .S .M . Ż .

1 7 ,1 5 — 1 7 ,4 5 P o k a z y le k c ji: g im n as ty c z n e j i 

le k k o a tle ty c z n . u c z n ió w  P a ń s tw . 

G im n a z ju m  z W ą b rz e ź n a i T o w . 

G im n . ..S o k ó ł 4 4 .

> 0 0 ,0 0 0 Z Ł . N A  O D D Ł U Ż E N IE  

U R Z Ę D N IK Ó W .

J a k  d o n i ó s ł k o m u n i k a t o f i c j a l n y , k o m i t e t  

e k o n o m i c z n y  m i n i s t r ó w  s t w i e r d z a j ą c  p o z y t y w ­

n e  w y n i k i  a k c j i  k r e d y t o w e j , p r o w a d z o n e j  p r z e z  

S p ó ł d z i e l c z y  B a n k  U r z ę d n i c z y ,  p o s t a n o w i ł  u d z i e ­

l i ć  b a n k o w i  t e m u  b e z p r o c e n t o w e j  l o k a t y  3 0 0 , 0 0 0  

z ł . n a  c e l e  o d d ł u ż e n i a  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o ­

w y c h .

J a k  s i ę  d o w i a d u j e  A j e n c j a  „ I s k r a 4 4 , s u m a  t a  

z o s t a n i e  u d z i e l o n a  z  k r e d y t u j e d n e g o m i l j o n a  

z ł o t y c h ,  p r z y z n a n e g o  d o d a t k o w ą  u s t a w ą  s k a r b o -

D w a j k o le d z y  — d o ty c h c z a s  k a w a ­
le ro w ie  —  p o ra ź  p ie rw sz y  g ra li n a  L o ­
te r ji P a ń s tw o w e j i sz cz ę śc ie im  d o p i­
sa ło . g d y ż  ju ż  w  trz ec ie j k la s ie  p a d ło  
n a ic h n u m e r s to p ięć d z ie s ią it z ło ty c h ,  
w  c z w a rte j z a ś ty le , ż e k a ż d y z e  

' . 1 '* ........... ' ■ J

■w  G e n e ra ln e j D y re k c ji L o te rji P a ń ­
s tw o w e j p o p ię ć ty s ię c y z ło ty c h .

W  p ie rw sz e j k la s ie trz y d iz iie s te j 
n a g r o d z e n i a m i n i e  p r z e k r a c z a k w o t y 4 0 0 z ł . sz ó s te j L o te rji k a ż d y  iz n ic h  ju ż g ra ć  
m i e s i ę c z n i e ,  w y s o k o ś ć  p o ż y c z k i n i e  m o ż e  p r z e - b ę d z ie c o n a jm n ie j n a c a łą Ć w ia rtk ę , 
k r a c z a ć  1 , 0 0 0  z ł . o r a z  w y p ł a t a  s u m y  p o ż y c z k i P o sp ie sz y li te ż z a ra z z a o p a trz y ć s ię  
m a  n a s t ę p o w a ć  z a s a d n i c z o  d o  r ą k  w i e r z y c i e l i . w  lo sy , p o m n ą c , ż e c ią g n ie n ie ro z p o -  

— o —  ' c z n ie  s ię  ju ż  1 8  b m .

w ą  n a  r o k  1 9 3 5 / 3 6  n a  „ F u n d u s z  Z a l i c z e k  n a  u -  

p o s a ż e n i a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h 4 4 .

P o ż y c z k i  z  B a n k u  n a  o d d ł u ż e n i e  p r a c o w n i ­

k ó w  p a ń s t w o w y c h  m u s z ą  b y ć  u d z i e l a n e  w  o p a r -  " ,— - ' " v  — .

c i u  o  z a s a d y , u c h w a l o n e  u p r z e d n i o  p r z e z  k o r n i - 1  a s c i c i e w  t a t  ł k i  z a i n k a s o w a l

t e t  e k o n o m i c z n y  m i n i s t r ó w , a  w i ę c  o t r z y m y w a ć  

j e  m o g ą  t y l k o  f u n k c j o n a r i u s z e  p a ń s t w o w i , k t ó - 1  

t y c h  u p o s a ż e n i e  n e t t o  w r a z  z  d o d a t k o w e m i  w y -  j
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y czerwca spotykamy się wszyscy 

w Dębowejłtfce

Orotzystośti HeoM w War nawie
NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE.

W A R S Z A W A  5 . V I. O g o d z in ie  
^ -te j ran o w K ated rze  św . Jan a  zo sta ­
ło o d p raw io n e u ro czy ste n ab o żeń ­
s tw o . n a k tó ren i b y li o b ecn i: P an  
P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j P ro fe ­
so r Ig n acy M o ścick i z m ałżo n k ą w  
o to czen iu  d o m u cy w iln eg o i g ab in e tu  
w o jsk o w eg o , g en eraln y In sp ek to r S il  
Z b ro jn y ch g en . R y d z - Ś m ig ły . R ząd  
z p . p rem jerem  g en . S ław oj - S k ład -  
k o w sk im  n a cze le , m arsza łek S ejm u p . 
S tan is ław C ar i m arszałek  S en a tu p . 
A leksan d er P ry sto r. liczn i sen a to ro w ie  
i p o sło w ie, d y p lo m ac ja , p rzed staw i­
c iele arm ji i liczn y ch o rg an izacy j

HOŁD ORGANIZACYJ 
SPOŁECZNYCH.

O g o d z in ie 2 0 -e j n a P lacu \la r-  
s-za lk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o zg ro m a ­
d z iły s ię d e leg ac je ze sz tan d aram i  
s to łeczn y ch o rg an izacy j sp o łeczn y ch .  
I )o zg ro m ad zo n y ch w  y g ło sił p rzem ó ­
w ien ie p rezy d en t m . s t. W arszaw y,  
m in iste r S te fan  S ta rzy ń sk i, jak o  p rze ­
w o d n iczący k o m itetu s to łeczn eg o . —  
O  g o d z . 2 0 m in . 4 5 d e leg ac  je  > z P lacu  
M arsza łk a Jó zefa P iłsud sk ieg o w p o ­

ch o d zie u d a ły s ię n a zam ek k ró lew ­
sk i g d z ie z ło ży ły h o łd P an u P rezy ­
d en t  ó w 7 i R zeczy p o sp o lite j .

W d n iu ju b ileu szu P atia P rezy ­
d en ta R zeczyp o spo lite j m iasto b y ło  
u d ek o ro w an e flag am i. W  itryn y sk le ­
p ó w u d ek o ro w an o ró w n ież p o rtre ta ­
m i P an a P rezy d en ta . W g o d z in ach  
w ieczo rn y ch , tak w w ig ilję jak i w ’ 
d n iu ju b ileu szu w szy stk ie g m ach y  
p u b liczn e i k o śc io ły b y ły ilu m in o w a ­
n e . —

PAN PREZYDENT NA F. O. N.

W A R S Z A W A . P an P rezy d en t R . P .  
p o stan ó w  ił p rzek azać n a F u n d u sz O -  
b ro n y  N arod o w  e j w  sze lk ie su m \ sk ła ­
d an e  d o  jeg o  d y sp o zy c ji, z o k a ji sp ra ­
w o w an ia u rzęd u P rezy d en ta .

P an P rezy d en t R . P . o fia ro w ał n a  
p o m o c b ezro b o tn y m 1 0 ty s . z ło ty ch  
zam iast p rzy jęć rep rezen tacy jn y ch n a  
Z am k u .

sp o łeczn y ch .

ŻYCZENIA NA ZAMKU.

P o n ab o żeń stw ie w k a ted rze św . 
Jana P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j  
u d a ł s ię n a Z am ek , g d z ie p rzy ją ł ży ­
czen ia d o m u cy  w iln eg o i g <  ’ 
w o jsk o w eg o .

d ze te j (b ęd ą o d tąd  
DEFILADA NA POLU MOKOTOW ' lek k ie  p o jazd y .

Ciągle rozruchy w Palestynie
JE R O Z O Ł IM A . D n ia  5 . 6 . tran o  w y -  

ad zo n o d w a m o sty i zd arto  d ru ty tc -

k ie j n a d ro dze  d o H eb ro n u . N a  d ro -  
' ' ' 1 1 I jeźd z ić jed y n ie

a ib in e tu le fo n iczn e n a p rzestrzen i m ili an g ie l-

rzu co n o k ilk a b o m b g azo w y ch , p o za-  
tem  n a p o cztę w  H aifie i w  N ab lu sic .
D o s trze lan iny d o szło w  A th lit, |  0  III  1 1 .  • ! ▼  u p illllL li Ł llM
H ad era . B eta lfh a i in n y ch m iastach . 1 1 2 aresz tow  ań .

L o rd W au ch o p e , W y so k i K o m isarz  
P alesty n y , u w ażan y je s t p rzez A ra ­
b ó w ’ za n a jw ięk szeg o w  ro g a .

W  T ry b erjad z ie n ad jez io rem  G en eza ­
re t A rab o w ie ran ili 2  
czy li p o m arań czarn ię . D o k o n an o tam

SKIEM.

O  g o d z in ie 1 0 -te j m in .  
n a P o le M o ko to w sk ie P an  
R zeczy po sp o lite j w raz z  
g d z ie b y li ju ż zeb ran i:

i ro z ru ch ó w ’ w ’ T el-A v iv , 
. A rab ow tie , k tó rzy  jak  w iad o m o b u rzą s ię p rzec iw n ap ły w o w i  

ży d ó w 7 d o  P alesty  n y , zb u rzy li d u żo  b u d y  n k ó w  ży d o w sk ich i o b rzy ca li w ię-

P o d a  jem y d z iś jed en  z o b razk ó w ’ z k rw aw y ch  

P alesty n ie .
z, .. — *----- ,------------ j ,

z ie .n ie b o m b am i. O b ecn ie w o jsk o an g ielsk ie  p a tro lu je  p o  u licach , ażeb y  za ­
p ro w ad zić sp o k ó j.

JE R O Z O L IM A . W  o b ec n ap rężo n e j 
sy tu acji w  P alesty n ie w y so k i K o m i­

sa rz w y d ał szereg zarząd lz ień . n ad a ­
jący ch w ład zo m b ezp ieczeń stw a u -  
p raw n ien ia . O to  n a jw ażn ie jsze z  n ich

P o lic ja o trzy m ała u p raw n ien ia  
w  o jsk o w  e  p rzy  areszto w  an iach  i rew i­

z jach .

K ażdy m ieszk an iec m o że b y ć are ­
sz to w an y n aw et jeże li n ie je s t p o d e j-  

sch w y lan y  n a g o rący m  u -

1 0 p rzy b y ł  
P  rezy d en t  
m ałżo n k ą ,  

G en eraln y  
In sp ek to r S ił Z b ro jn ych g en . R y d z-  
śm ig ly . R ząd w  p e łn y m  sk ład z ie , S e ­

n a t i S ejm , d y p lo m ac ja i t. d . P o  
p rzejech an iu w o tw arty m sam o ch o ­
d z ie p rzed fro n tem zg ro m ad zo n e j  
m ło d zieży szk o ln e j, p rzy d źw ięk ach  
h y m n u n aro d o w eg o . P an P rezy d en t

w  to w arzy stw ie g en . R y d za - Ś m ig łe ­
g o  i m in is tra  S p raw ’ W o jsk o w y ch  g en . 
K asp rzy ck ieg o , sk ąd p rzy jął d efilad ę  
w o jsk a , o d d z ia łó w ’ P rzy sp o so b ien ia  
W o jsk o w eg o , P o lic ji P ań stw o w ej  
k o n n e j i p iesze j. S traży w ięzien n e j.  
Z w iązk u R ezerw istó w  i t. p . D efila ­
d a zo sta ła zak o ń czo n a b raw  itro w y m  
g a lo p em I p u łk u S zw oleżeró w ’ im . 
M arszalk a P iłsu d sk ieg o . t_ _

Ż eg nan y h y m n em  n aro d o w  y m  p o n o cy i 4 czerw ca p rzep o łu d n iem  p rzc-  

sk o ń czo n e j d efilad z ie P an P rezy - c ięto  w  6  m ie jscach  d ru ty te le fo n iczn e , 

d en t R zeczyp o sp o lite  j o d  jech ał n a

rżan y lu b

R zeczy p o sp o lite j w szed ł n a try bu n ę czy n ' 
w tftw nry v d w ip R v d za - Ś m iirłe - W o ln o

m ad zen ie . 

P o l  ic  j a

je s t zam y k ać k ażd y lo k a l  
i ro zw iązy w ać k ażd e zg ro -

P o lic ja m o że n ak azy w ać o tw iera ­
n ie sk lep ó w , k tó re zo sta ły zam k n ię te ,  
jak o  w y raz ak c ji b o jk o to w ej.

W y d an o zak a lz p rzy w o zu i w y ro ­
b u m ater  ja  łó w  w y b u ch o w y ch .

JE R O Z O L IM A . W  c iąg u u b ieg łe j

v 1 11 1 p

P rezy - c ięto  w  6  m ie jscach d ru ty  te le to m czne ,

8

Z am ek .

Milsiw wiuiisiiii i ffisii Nł  
jeźd z ie P an a P rezy d en ta R zeczy p o -  i wywołało krwawe zajścia w mieście i okolicy 
sp o lite j. o g o d z . 1 2 -e j m m . 5 (w y g ło sił i •  
p rzem ó w ien ie d o zg ro m ad zo n ej n a  
P o lu M o k o to w sk iem  m ło d zieży  szk o l­
n e j p . m in iste r W y zn ań R elig ijn y ch  
i O św iecen ia P u b liczn eg o p ro f. W o j­
c iech Ś w ięto sław sk i. P rzem ó w ien ie  
p . m in is tra św ięto sław s 'k ieg o  tran sm i­
to w an e b y ło  p rzez w szy stk ie ro zg ło ś ­

n ie P o lsk ieg o  R ad  ja .

HOŁD ORGANIZACYJ 

SPOŁECZNYCH.

O g o d z in ie 1 6 -e j 3 0 n a S tad jo n ie  
W o jsk a P o lsk ieg o zg ro m ad z iły s ię  
w szy stk ie s to łeczn e o rg an izac je sp o r ­
to w e, g d z ie z ło ży ły h o łd P aw i P re ­
zy d en to w i R zeczyp o sp o lite j. P an a  
P rezy d en ta n a S tad jo n ie p o w ita ł m i­
n is te r K o m u n ik acji p łk . d y p l. Ju lju sz  
U lry ch . k tó ry w y g ło sił ró w n ież p rze ­
m ó w ien ie , tran sm ito w an e  p rzez  w szy ­
s tk ie ro zg ło śn ie P o lsk ieg o R ad  ja . —  
Z g ro m ad zen i sp o rto w cy (zg o to w ali  
P an u P rezy d en to w i ży w io ło w ą o -  

w ację .

ŻYCZENIA NA ZAMKU.

O d g o d z . 1 7 ,3 0 d o g o d z . 2 0 -e j P an  
P rezyd en t R zeczy p o sp o lite j p rzy j- sam o sąd u " , 

m o rw a! ży czen ia  n a Z am k u k ró lew ­

sk im .

iK ró tk ą re lację P A T ‘a u zup e łn ia „E x p ress  

P o ran n y " n astęp u jącem i szczeg ó łam i:

„M iń sk M azo w ieck i zo sta ł w czo ra j w strząś­

n ię ty o h y d n y m  m o rd em .

„W  b ia ły d z ień zo sta ł zam o rd o w an y w ach ­

m istrz 7 p u łk u  u łan ó w , s tac jo n o w an y ch w m ia ­

s teczk u " .
^P rzeb ieg m o rd u , w ed łu g re lac ji n ao czn y ch  

św iad k ó w , b y ł n astęp u jący :

,P o  p o łu d n iu  p rzech o 'd !ził k o ło  sk w erk u K i­

liń sk ieg o 3 6 -letn i w ach m istrz Jan B u jak ze  

sw o im b ra tem Z y g m u n tem , w eso ło ro zm aw ia ­

jąc".
„W  p ew n y m m o m en cie zaczep iło b raci 

k ilk u p o d ch m ie lo n y ch m ężczy zn , k tó rzy zach o ­

w ali s ię tak p ro w o k acy jn ie , że w y w o ła li aw an ­

tu rę" .

„N ag le jed en z n apastn ik ó w  w y jął rew o l­

w er i cz te ro kro tn ie s trze lił z ty łu d o w ach m i­

s trza , ran iąc g o śm ierte ln ie w  g ło w ę" .

„P o s trza łach m o rd erca zaczą ł u c iek ać ,  

lecz in n i p rzech o d n ie i zw ab ien i s trza łam i p o ­

lic jan ci sch w y ta li g o . Jest to Ju d k a L ejb C h a- 

sk lew icz z K ału szy na" .

„W achm istrz B u jak zm arł  

c iem lek arza, o sie racając żo n ę  

d ercę z tru d em  d o p ro w adzo n o  

g d y ż o b u rzo ny d o g ł^b i tłu m  

p rzed p rzy b y ­

li d z ieck o . M o r*  

d o w ięz ien ia , 

o b c iął d o k o n ać

„G o n iec W arszaw sk i' p o d a je d a lsze szcze ­

g ó ły  p iisząc:

„W iad o m o ść o zam erd o w ariiu w ach m istrza  

Jan a B u jak a w y w o łała w ie lk ie p o d n iecen ie  

w śró d m iejscow ej lu d n o śc i p o ilsk iej. G ru p y  

m ło d z ieży , zao p a trzy w szy s ię w  k o stk i g ran i  Io ­

w ę  ro zp o czę ły w y b ijać szy b y  w  sk lep ad h i m ie ­

szk an iach ży d o w sk ich . Z d em o lo w an o n iek tó re  

sk lepy i so d o w iarn ie , tłu k ąc sy fo n y z w o d ą  

so d o w ą i t. p . Jed n ą z b u d ek  z w o dą so d o w ą  

p rzed d w o rcem  p o d p a lo n o . W  in n em  m ie jscu  

zaś b u d k ę z w o d ą so d o w ą w rzu can o  d o w o d y . 

L u d no ść ży d o w sk a p o zam y k a ła s ię w d o m ach .

iN ad w ieczo rem za trzy m an o k ilk a w o zó w  

z ja jam i i in n em i p ro d u k tam i, k tó re w ieź li w o ź ­

n ice ży d o w scy . T łu m  w y ro stk ó w  rzu cił s ię n a  

w o zy , n iszcząc p ro du k ty i p o b ił jed n eg o z ja - 

d ący ch , S zm u la Z ajfen treg era , k tó reg o o d w ie ­

z io n o au to b u sem  d o W arszaw y . L ek arz p o g o ­

to w ia s tw ierd z ił u n ieg o p o ran ien ie g ło w y i 

p o tłu czen ie p raw ej n o g i.

B rat w ach m istrza Jan a B u jak a , k tó ry b y ł 

św iad k iem  zab ó js tw a , d o sta ł s iln eg o a tak u n er­

w o w eg o . Z ach o d zi o b aw a, że m o że o n p o p aść  

w o b łęd .

Do 1O cierwca 
przyjmują PP» listo­
nosze przedpłaty na

Głos WtfbriesM

OFIARY NA FON. DLA UCZCZENIA 
JUBILEUSZU URZĘDOWANIA PRE­

ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
C elem u czczen ia ju b ileu szu d z ie ­

s ięc io lec ia u n zęd o iw an ia P an a P rezy ­
d en ta R zeczy p o sp o lite j, B an k G o sp o ­
d arstw a  K ra jo w eg o  p rzek aza ł n a  F u n ­
d u sz O b ron y 7 N aro d o w ej 1 0 ,0 0 0 z ł. —  
P ań stw o w y  B an k  R o ln y  —  1 0 ,0 0 0  z ł. i 
B an k  A k cep tacy jn y 2 ty s . z ło ty ch . 

ZJEDNOCZONE FABRYKI ZWIĄZ­
KÓW AZOTOWYCH NA FUNDUSZ

OBRONY NARODOWEJ
Z jed n o czo n e  F ab ry k i Z w iązk ó w  A -  

zo to w y ch /w M o ścicach i C h o rzo w ie , 
ch cąc d ać w y raz d zc i i h o łd u P an u  
P rezy d en to w i R zeczy p o sp o lite j p ro f. 
Ig n acem u  M o ścick iem u  z  o k az ji 1 0 -c io  
lecia  sp raw o w an ia p rzez N ieg o  n a j ­
w y ższeg o u rzęd u w  P o lsce , a k tó reg o  
in ic ja ty w a  i p raca  p rzy czy n iły  s ię d o  
ro zw o ju  p rzem y słu  azo to w eg o  w  P o l­

sce —  z ło ży ły 7 w  im ien iu  p rzed sięb io r­
s tw a i p raco w n ik ó w  k w o tę 1 0 ,0 0 0 z ł. 
n a F u n d u sz O b ro n y 7 N aro d o w ej.

*

T O R U Ń . Z W ejh ero w a d o n o szą : 
P raco w n icy K iero w n ic tw a P rzeb u d o ­
w y 7 D ró g w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o  
z  s ied zib ą w W ejh ero w ie w raz ze  
w szy stk iem i p o d leg łem ! k ie ro w n ic t­

w am i ro b ó t, u ch lw aliili o p o d a tk o w ać  
s ię n a rzecz F u n d u szu O b ro ny  N aro ­
d o w ej w  w y so k o śc i jed en  p ro cen t p o ­
b o rów  n a p rzeciąg sześc iu m iesięcy .  
Ju ż  p rzy  p o b o rach  p raco w n icy  c i z ło ­
ży li u ch w aflo n ą w sp ó ln ie d an in ę n a  

ręce k ap ita łu  z k o m ite tu zb ió rk o w e ­
g o .



(hcieli oderwać Śląsk od Polski
Członkowie tajnej organ. N. S. D. A. B. zasiedli na ławie oskarżonych w Katowicach

KATOWICE. YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  dniu ' czerw ca rozpoczął i w ystępującej pod nazw ą „N ational - Soziali- 
się w ielki proces polityczny przeciw ko człon- stischer D eutscher A rbeiterbew egung“ . 
kom  tajnej niem ieckiej organizacji sp iskow ej.

Co mówi akt oskarżenia?
A kt oskarżen ia zarzuca Józefow i Z ająca- areszcie i L eonow i W aw rzynkow i, tokarzow i, 

w i, ślusarzow i zam ieszkałem u w \ow ym  B y /an i. " C horzow ie, pi zęby  w .i jącem u w arcsz- 
tom iu przy ul. N iedurnego 54a. przebyw a  ja-1 cie zbrodnię z art. 98 k. k„ tj. porozum ie-  
cem u od lu tego 1956 w w ięzien iu karneni | w anie się z czy  unikam i dzialającem i w in te- 
w K atow  icach, tj. od chw ili likw idacji .X SD A B ; resie obcego państw a.
i 118 tow arzyszom  zbrodnię z. art. 97 S 1 k.k .*) \\ szczególności oskarżony Józef Z ając od
a nadto Józefow i Z ającow  i, O ttonow i B er- ' roku 1954 do dnia 14 lu tego 1956 r. w K ato- 
neckerow i, kotlarzow i, zam ieszkałem u w ( h > - ■ v  ieach . w C horzow ie i innych m iejscow  oś- 
rzow ie, przebyw ającem u w areszcie. A lfre- ciach górnośląsk iej części w ojew ództw a ślą- 
dow i B ednarsk iem u, ślusarzow  i, zam ieszkałe- , sk iego w szedł w porozum ienie z innem i oso- 
m u w ( horzow ie. przebyw ającem u w ares'- : banu nalcżącem t i czynnie w spółpracu jącem i 
cie. Paw łow i B iindzie, zam . w C horzow  ie , śiu- w ta jnej organizacji pod nazw ą „N ational-  
sarzow i, przebyw ającem u w areszcie . Paw - ; Sozialistische D eutsche A rbeiter B ew egung” . 
łow i M ordzio łow i, urzędnikow i pry  w ., żarn ie-1 które  j
szkałem u w C horzow  ie , przeby  w  ającem u w |

celem i dążeniem było oderwanie polskiego 6. Śląską 

od państwa polskiego i przyłączenie go do Niemiec
Pozostali, tj. O tton B ernecker, A lfred B e- 

narsk i, Paw eł B linda. Paw eł M ordzio ł, L eon  
W aw rzynek i Jan D ziendziel w  celu oderw a ­
nia części obszaru państw a polsk iego , poro ­
zum iew ali się jako  czynni członkow ie w spom ­
nianej ta jnej organizacji z osobam i dziaiają- 
cem i w  in teresie obcego  państw a, przez, to . że  
osk . Józef Z ając z końcem roku 1954 przy  
w spółudziale nieży jącego już dziś Paw ła M a- 
niury zredagow ał i w ysłał do kanclerza R ze­
szy niem ieckiej H itlera pism o, w którem  za ­
w iadam iając go o pow stan iu organizacji 
N SD A B na polsk im  Śląsku , prosił o w yraże ­
nie jego zgody i uznanie organizacji, daliej w  
ciągu roku 1955-go trzykro tn ie konferow 'al z 
urzędnikiem niem ieckiej policji krym inalnej 
B aronem  w  celu naw iązania kontak tu organi­
zacji N SD A B z kierow m ikam i narodow o-so- 
cjaiistycznej partji robotn iczej w B ytom iu  
oraz w  celu w płynięcia na przysp ieszen ie za ­
ła tw ien ia spraw y 7 w  zw iązku  z zajętem i przez  
policję niem iecką drukam i leg itym acy rj człon ­
kow skich organizacy j N SD A B . ,

O skarz.en i B ernecker. B ednarsk i, B linda, 
M ordzio ł, W aw rzynek  i D ziendziel w  grudniu  
1955 i w  styczn iu 1956 uczestn iczy li w  delega ­
cjach członków  organizacji N SD A B do urzę­
dnika niem ieckiej policji politycznej R yszar­
da K ozuba, aby r za jego pośrednictw em  w y ­
jednać zatw ierdzenie  w ładz państw ow ych  nie ­
m ieckich dla działalności i celów  organizacji 
N SD A B .

Skolei zostały odczytane obszerne
motywy aktu oskarżenia.

Jak rozwijała swa działalność 
N. S. D. A. B.

D ata pow stania organizacji N SD A B na  
Śląsku przypada na m aj 1954 r., kiedy to Pa ­
w eł M aniura, który później popełn ił sam o ­
bójstw o w areszcie śledczym W ’ C horzow ie, 
nakłonił do w spółpracy z nim osk . Z ająca i 
odebrał od niego w jego m ieszkaniu przysię ­
gę. W  jak ieś 2 tygodnie po tym  fakcie odbyło  
się pierw sze zebran ie now o zw erbow anych  
członków organizacji w liczb ie około 10, ró ­
w nież w m ieszkaniu Z ająca w N ow ym B y ­
tom iu . D alsze zebran ia odbyw ały się w m iarę  
zgłaszania się now ych członków , w erbow a ­
nych  system em  łańcuchow ym  przez członków  
już przy jętych i zaprzysiężonych . T o w erbo ­
w anie członków 7 odbyw ało się w sposób ści­
śle zakonspirow any. Starano się przestrzegać  
zasady , aby członkow ie poza zebran iem , na  
którem  sk ładali przysięgę, 

nie wiedzieli o dalszych 

ogniwach organizacji,
sięgających zarów  no w 7 górę do przyw ódców , 
jako też w dół do poszczególnych członków . 
K ażdy członek m iał obow iązek ściągać no ­
w ych członków z pośród osób znajom ych i 
bezw zględnie zaufanych . W iadom ości o zw er­
bow aniu now ych ludzi podaw ał członek te ­
m u osobnikow i, który jego do organizacji 
zw erbow ał. T aki system  

które m iejscam i brzm ią w prost rew elacy jn ie .
W  ciągu roku 1955 w ładze bezpieczeństw a  

na teren ie w ojew ództw a śląsk iego zaobser­
w ow ały w śród ludności niem ieckiej znaczne  
ożyw ienie życia organizacy jnego . Poniew aż  
zjaw isku tem u tow arzyszy ły pow tarzające  
się i z różnych źródeł pochodzące pogłoksi 
o rzekom o nastąp ić m ającym na G . Śląsku  
pleb iscycie po w ygaśnięciu konw encji ge ­
new skiej w  roku 1957, to już po upływ ie te ­
go czasu G órny Śląsk autom atycznie przy- 
padnie N iem com itp .

fantastyczne wieści 
dezorjentujące ludność, 
zw rócono baczną uw agę na przyczyny i źró ­
dła tych w ieści. Szczegółow e w yw iady do ­
prow adziły w krótce do pozytyw nych rezu lta ­
tów .

W sierpn iu 1955 r. uzyskano pierw szą  
w iadom ość, że w 7 okolicy R udy śl. i N ow ego  
B ytom ia w  pow . św iętoch łow ick im  tw orzy się  
ściśle zakonspirow ana organizacja pod nazw ą  
N SD A B ., której organizatorem i kierow ni­
kiem  jest Paw eł M aniura z N ow ego B ytom ia. 
D alsze badania i ściśle poufne dochodzenia  
dostarczy ły m aterjału in form acyjnego i do ­
w odow ego. dostatecznego , aby w dniu 14 lu ­
tego 1956 r. m ożna było przystąp ić do likw i­
dacji te j organizacji. W  św ietle dow odów  ze­
branych przed likw idacją tudzież dow odów  
uzyskanych w toku śledztw a stan faktyczny  
przedstaw iał się następująco :

zapewniał przywódcom 

i organizacji większą 

konspirację,
gdyż zw yczajn i członkow ie znali ty lko naz ­
w iska tego osobnika, których ich zw erbow ał, 
oraz z w idzenia jedynie w spółuczestn ików  ze­
brań , natom iast nie w iedzieli nazw isk dal­
szych członków 7 i przyw ódców .

Szczególną uw agę zw racali przyw ódcy  
organizacji na to . by  do niej w erbow ać m oż ­
liw ie

największą ilość b. żołnierzy 

frontowych armji niemieckiej. 
(F rontkam pfer).

C złonkow ie organizacji obow iązani byli 
do uiszczania sk ładek po 1,10 w  czem  się m ie- 
śeły koszty leg itym acji, ponadto każdy sk ła ­
dał po 2 fo tografje , poczem w ygotow yw ano  
num erow ane leg itym acje. L egitym acje te dla  
bezpieczeństw a przechow yw ane były w raz  
z fo tografjam i zagran icą w 7 B ytom iu-R oz- 
barcku u niejak iego N ow aka K arola, obyw a­
te la niem ieckiego .

W  organizacji m ie posług iw ano się naz ­
w iskam i, lecz num eram i legitym acyjnem i. 

przedew szystk iem  H itlera . Przy ­
sięgę sk ładał każdy członek z o- 
sobna w  ten sposób , że pow tarzał  
zainną ro tę przysięg i. Jako  św iad ­

kow ie do te j przysięg i staw ali  

Z ając i K obiela. K obiela przy ­
w iózł ze sobą opaskę ze sw astyką  
hitlerow ską, którą w  czasie sk ła ­

dania przysięg i w kładano sk ła ­

da  jącem u przysięgę na lew ą rękę  
pow yżej łokcia . Po złożeniu  
przysięg i podaw ałem każdem u z

akcja werbunkowa tajnej organ.
N. S. D. A. B. w pow. katowickim
doznała znacznego w zm ożenia. N a zebran iach  
w pow  iecie katow ick im w ygłasza! przen ió- i 
w  ien ia przew ażnie osk . Przykling . a czasem  
L angner Józef. M rozek Jan , a w niek tórych  | 
w ypadkach osk . Penther K arol. |

M im o, że już w treści ro ty przysięg i  
każdy członek zobow iązyw ał się do ślepego  
posłuszeństw a i najzupełn ieszego w ypełn ie­
nia obow iązku „B is in den T od ‘‘ i pod tą / 
sam ą przysięgą zobow iązyw ał się m ilczeć  
aż m u „F iilirer” język rozw iąże, na każdem  
zebran iu osobno przypom inano członkom  
ten obow iązek .

W  zw iązku z tern utw orzono w łon ie or­
ganizacji, organizacy jny sąd kapturow y tak  
zw any „Fehm egerich t“ dla zdrajców . M aniu ­
ra w ykonaw cą w yroków  zam ianow ał M oczy- 
gębę Jana.

Stan organizacji N SD A B w m iesiącu gru ­
dniu 1955 r. przedstaw ia M aniura Paw eł w  
sposób następujący :

„Ja byłem  Fuhrerem  czyli „G auleiterem ”  
na w ojew . śląsk ie , następnie było dw óch

zaprzysiężone rzekomo 
około 15.000 członków

C yfra ta oczyw iście nie jest stw ierdzoną po- Sty letz przew iózł do N iem iec około 700 leg i- 
nad w ątp liw ość. Z fak tu jednak podanego  | tym acyj, w  ynika, iż organizacja jednak li- 
przez M aniitrę . że w iadom o m u. iż w ypełn ił czyła kilka tysięcy członków , praw dopodob-  
około 1000 leg itym acyj, że sam oskarżony nie około 10.0000 .

Cel organizacji N- S- D- A. B-
Z uw agi na to . że organizacja była naj­

ściślej ta jna —  w  łon ie je j stosow ano najda ­
lej idące środki ostrożności, unikano w szel­
kiej korespondencji, nie sp isyw ano żadnych  
pro tokulów 7, ani też nie posług iw ano się pi- 
sem nem i statu tam i.

Z pew nych dokum entów w ysyłanych do  
N iem iec przez osk . Pilorza K arola, które do ­
stały się w ręce polsk iej policji, w ynika.

zasadniczym celem tajnej organi­
zacji było oderwanie Górnego 

Śląska od Polski i przyłączenie

wystąpi na jaw i zażąda bądź nowego 
plebiscytu, bądź też zorganizuje 

zbrojne powstanie
Stać się to m iało po  w ygaśnięciu K onw en ­

cji G enew skiej, t. j. w 7 roku 1957. W szyscy  
m ieli nie ustaw ać w pracy dopóty , dopóki 
sztandar niem iecki nie będzie pow iew ał na  
t. zw . K ącie T rzech  C esarzy  pod  M ysłow icam i. 
C o do broni, to M aniura zapew niał, że człon ­
kow ie N SD A B . nie potrzebują się o to starać. 
Z apew niał on. iż sam  tę spraw ę załatw i, kie ­
dy nadejdzie czas.

sprawa porozumienia się członków 
N. S. D. A. B. z pewnemi czynnikami 

państwa niemieckiego

osobna rękę, i przy jm ow ałem  go  
w brunatne szereg i.

W okresie pierw szych kilku m iesięcy  
i istn ien ia X SD A B . now ych członków przy j­
m ow ał i /aprzysięgał sam M aniura. W  m iarę  

I w zrostu organizacji M aniura do spełn ian ia  
le j funkcji upow ażni! także Józefa Z ająca. 

! G erharda N ikolajczyka i inych z N ow ego B y ­
tom ia. w końcu gdy organizacja w ciągu ro ­

jku rozw inęła sw ą działalność także na tere ­
nie K atow ic, M aniura zam ianow ał tak zw a­
nych ..K reisleiterem " osk . Przyklinga K aro ­
la a jego  zastępcą Penlhera K arola /. praw em  

| przy jm ow ania i zaprzysiężan ia członków 7 .
Ó d te j pory

„O berkreisleiterów " a to Z ając Józef i N iko- 
la jczyk G erhard” . Z ającow i podlegały prace  
organizacy jne w pow iecie św iętoch łow ick im  
i częściow o katow ick im jak m iejscow ości: 
B ielszow ce, K ochłow ice, H alem ba. N ow a- 
W ieś uraz w pow iecie pszczyńsk im i rybnic ­
kim . N ikolajczykow i natom iast prace orga ­
nizacy jne w pow iatach : K atow ice, T arnow -  
sk ie-G óry , L ublin iec ora/ północnej części 
pow iatu św iętoc.h low ick iego jak Piekary śl., 
B rzeziny , B rzozow iec - K am ień i D ąbrów ką  
W ielka. W  C ho  rzow ie funkcje „O berkreis-

I leitera** pełn ił oskarżony B ednarsk i.

Grupy NSDAB. istniały
w następujących miejscowościach:
N ow y-B ytom , N ow a-W ieś, Paw łów -K ończyce. 
K atow ice, Z ałęże, K atow ice-K arbow a, M ysło- 

j w ice, Piekary śl., T arnow skie-G óry , L ubli- 
, nieć, R uda śl.

W edług zeznań nielk itó rych w spólorgani- 
izatorów  N SD A B . na teren ie w ojew . śląsk iego

go do Niemiec. Okoliczność ta 

nie została zaprzeczona przez 
żadnego z oskarżonych.

W ogóle iiiespornem  jest, że na ten tem at 
m ów iono na każdem zebran iu . N a jednein z 
zebrań M aniura zaznaczył, iż akcja N SD A B . 
m oże być porów nana z akcją N iem ców w  
Saarze przed przy łączeniem je j do N iem iec. 
N a in  nem  zebran iu M aniura, zain terpelow any  
przez jednego z oskarżonych , ośw iadczył, że  
organizacja będzie działać w konspiracji do ­
póty , dopóki nie będzie liczy ła 50.006 człon ­
ków . W ów czas

Z pomocą miały im rzekomo 

przyjść wojska niemieckie, 
rozlokowane nad granicą 

od R aciborza do B rzezin w zakapturzonych  
obozach pracy .

O sobny rozdział uzasadnien ia stanow i

Specjalny ceremonjał 
przy przyjmowaniu członków
Z przy jęciem  now ych członków ’ do orga ­

nizacji złączony był specjalny cerem onjał.  
Iżo zgrom adzonych kandydatów przem a ­
w iał w pierw  M aniura, już to później któryś  
inny z kicrow uiików zagajając zebran ie o-

*) A rt. 97 kk. m ów i o sp isku w celu popełn ien ia  

przestępstw a z art. 95, S 1 kk. A rt. zaś 95 kk. brzm i: 

K to usiłu je pozbaw ić Państw o Polsk ie niepodleg łego  

bytu lub oderw ać część jego obszaru, podlega karze  

w ięzien ia na czas nickró tszy od la t 10 lub dożyw otn ie  

albo karze śm ierci. A rt.98 kk. z którego oskarżonych  

jest 7 osób m ów i o porozum ieniu się w celu .popełn ie ­

nia zbrodni w spom nianego już art. 95 kk.

krzykiem : „H eil H itler". N astępow ał kró tk i 
referat o celach i zadaniach N SD A B . Z m ar­

ły w 7 toku  śledztw a M aniura Paw eł na tę oko ­
liczność zeznał dosłow nie:

„Jako jednym z głównych za­
dań DNSAB, było przyłączenie 
Górnego Śląska spowrotem do 
Niemiec, o czem na każdem ze­
braniu mówiłem. Po moim prze­
mówieniu wzywałem wszystkich 
obecnych do złożenia przysięgi 
na wierność tej organizacji a

Z całą stanow czością stw ierdzić należy , J 
że urzędow e czynnik i niem ieckie poinform ó-I  
w ano o fakcie istn ien ia organizacji N SD A B . ' 
na teren ie polsk iego G . śląska, o je j działal­
ności i celach, poniew aż:

a) do kanclerza H itlera przyw ódcy orga ­
nizacji M aniura i Z ając pisali specjalny  
m em orjał w  spraw ie N SD A B .

b) Pilorz z tow . napisał w te jże spraw ie  
pism o do R ejencji w  O polu ,

c) Pilorz i inn i in form ow ali o organizacji 
N SD A B . K onsulat G eenralny N iem iecki | 
w  K atow icach , żądając w  te j spraw ie u- 
rzędow ych w yjaśn ień , których im też  
udzielono w tym  sensie, iż w ładze nie ­
m ieckie nie znają tak iej organizacji.

d) czonkow ie organizacji N SD A B ., obyw a ­
te le polscy , zam ieszkali na teren ie w oj. 
Śląsk iego , w w iększych naw et grupach  
przybyw ali do B ytom ia, gdzie zw łaszcza  
w  m iesiącach od grudnia 1955 r. do lu te ­
go 1956 r. odbyw ało  się m asow e zaprzy ­

siężen ie now ych członków  w  św ietlicach  
w ojskow ych organizacy j hitlerow skich , 
których członkow ie um undurow ani leg i­
tym ow ali w chodzących , a osobnicy w  
m undurach oficerów  szturm ów ek odbie ­
rali przysięgę organizacy jną.

c) U rzędnicy  niem ieckiej policji politycznej 
w B ytom iu utrzym yw ali częsty kontak t 

z przyw ódcam i i poszczególnem i człon ­
kam i N SD A B ., przy jm ow ali delegacje i 
członków obyw ateli polsk ich , chcących  
w yjednać za pośrednictw em  tych urzęd ­
ników aprobatę w ładz niem ieckich dla  
ich działalności na teren ie Polsk i. U si­
łow ania przyw ódców N SD A B . szły w 
tym kierunku , aby oficjalne czynnik i 
niem ieckie uznały organizację i dały  
sw oje placet, a ew entualn ie i pom oc, 
działalności oskarżonych , zm ierzającej 
do oderw ania śląska od Polsk i.

(D alszy ciąg  na stron ie 6-ej)
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Hej ramie do ramienia!...
C h y b a  ju ż n a jw y ż s z y  c z a s p r z e ­

t r z e ć  s o b ie o c z y  i s p o jr z e ć d o o k o ła  
s ie b ie ! N a s i s ą s ie d z i n a  z a c h o d z ie  p o  
k ilk u n a s to le tn ic h  w a h a ją c y c h  s ię  r z ę ­

d a c h  p r z e s z l i p o n o w n ie  d o  o fe n z y w y ,  
o fe n z y w y  b e z w z g lę d n e j , n ie  p r z e b ie ­

r a ją c e j w  ś r o d k a c h , i i w a l u c is k u  c o ­
r a z  m o c n ie j  g n ie c ie  n a s z y c h  b r a c i , p o ­

z o s ta ły c h  p o d  ic h  r z ą d a m i.
W r a c a ją z n ó w  c z a s y B is m a r c k a ,

c z a s y  H a k a ty ,  g d y  w s z y s tk o , c o  t c h n ę - s i

ło p o ls k o ś c ią  b y ło —  a w o b e c n e j  
c h w ili j e s t w r o g ie , s k a z a n e n a z a ­

g ła d ę .
C z y ta m y c o d z ie n n ie o  

m ie js c o w o ś c i  p o ls k ic h  n a  Ś lą  
s k in i . W a r m j i, .M a z u r a c h , 
p o ls k ie c o  r o k  z m n ie j s z a ją  
d o p ie r o  m ó w ić o  o r g a n iz a c ja c h p o l ­

s k ic h  —  to  w  o g ó le  n ie  i s tn ie ją .
W  N ie m c z e c h  z a p a n o w a ła  j e d n o ś c i  

c e ló w  i d ą ż e n ie  d o  o d e b r a n ia  t e g o , c o

o s k a r ż o n y c h  z w ię z ie n ia n a s a lę  r o z p r a w . —  
I O skarżeni zajm ow ali m iejsca w 1 0 -c iu r z ę -  

chrztach ( la c h  p r z y g o to w a n y c h  la w a c h , pilnow ani prze*/ 
I ji O pól-' O cznych posterunkow ych. Z pow odu szczup ­

l i । lości sali na rozpraw ę p u b lic z n o ś c i n ie w p u -  
^ Z .K O iy  : szczono. Stół spraw oztla.w ców oblężony jest 

się, a C O : przecz dziennikarzy polskich i niem ieckich.

ic h  g r a n ic , a  w ię c  i P o m o r z a , t e j p r a ­

s ta r e j i m o c n o  k r w ią  z r o s z o n e j z ie m i,  
_ _ _ 1 _ _ 4 ,.:  „ • . .» ! L - i* u ; i< > 7 P w 7 4 > < r n

P r z y p o m n ijm y  s o b ie  c z a s y  r z ą d ó w  
n ie w o li , c z a s y  u c is k u , k ie d y  k a ż d y  z  
n a s  k r y ł s ię  z  m o d litw ą  i j ę z y k ie m  o j ­
c z y s ty m , a b y u n ik n ą ć p r z e ś la d o w a ń .)

J a k ż e  in a c z e j  c z u ja  s ię  d z iś  k o lo n i ­

ś c i n ie m ie c c y , p o z o s ta li w  P o ls c e !
N a  r y n k a c h  m ia s t  p o m o r s k ic h  s ły ­

c h a ć  j ę z y k  n ie m ie c k i , a  lu d n o ś ć  n a s z a  
b a r d z o  c h ę tn ie p r o w a d z i z  n im i r o z ­
m o w y , a b y  n ie  s p r a w ia ć  im  t r u d n o ś c i  
w  s p r z e d a ż y , a n a w e t n ie k tó r z y  a b o -  
n u ją  ic h  m ie js c o w e  g a z e ty , t łu m a c z ą c  
s ię , ż e  c h c ą  w ie d z ie ć  c o  m y ś lą  i b y  n ie  

z a p o m n ie ć  ic h  j ę z y k a .
O r g a n iz a c je n ie m ie c k ie  w  w .. .—  . 

P o ls c e  c z u ja  s ię  ta k  d o b r z e , ja k b y  b y ­

ły  w  R z e s z y n ie m ie c k ie j , a  j e s t e ś m y  
ś w ia d k a m i, ja k  ic h  „ J u n g D e u ts c h e  
P a r ta i“  c z y  t e ż  in n n e u m u n d u r o w a n e  
p o  h it le r o w s k i! , d a ją  z n a ć  s w y m  b r a ­
c io m  o  s w e j g o to w o ś c i i c z e k a ją  ty lk o !  

n a  z e w .
O tr z ą ś n ij  m y  s ię w r e s z c ie  z m a r t ­

w o ty , o p ie s z a ło ś c i , n a r z e k a n ia  n a  k r y ­
z y s , n a  z łe  c z a s y , o b u d ź m y s ię  z t e j  

d r z e m k i, n ie m o c y , b o ć g o r s z e c z a s y  
ju ż p r z e ż y w a liś m y , z a k a s z m y ^  r ę k a ­
w y , c h w y ć m y  s ię  z a b a r y  z r ó ż n e m i  

k r y z y s a m i  i s ta ń m y  d o  p r a c y  n a  z a g o ­

n ie  o jc z y s ty m .  . , .
N ie c h  z g in ą  m ię d z y n a m i w a ś n ie ,  

b o ja ź ń  p r z e d  b ó s tw e m  g e r m a ń s k im , 
n ie c h a j  z n ik n ie  p o d z ia ł n a  ty b u lc o w  i  
p r z y b y s z ó w , a  p a m ię ta jm y , ż e  j e s te ś ­

m y  b r a ć m i, p o ls k im  n a r o d e m , d z ie ć m i  
z j e d n e g o  p n ia , k tó r y m a w ie le d o  

z d z ia ła n ia .
N ie z g o d a , z a w iś ć , l ic z e n ie  n a  o b c ą  

p o m o c  P o ls k ę  z g u b iła , a  w ię c  p r z y  p o ­
m n ijm y  s o b ie  to  i o d r z u ć m y  t e  s ta r e  

n a s z e  p r z y w a r y . . , . . . .
H a s łe m  n a s z e m  d z iś j e s t p o tę ż n a , 

s i ln a  P o ls k a , a  w ię c  k a ż d y  P o la k  w i ­

n ie n  p a m ię ta ć , ż e ty lk o  s i ln e  o r g a n i ­
z a c je  s p o łe c z n e  s ą  w y r a z ic ie le m  t e g o ,  
ż e  m ło d z ie ż  n a s z a  w in n a  s ię  z n a le  ź c  w  
o r g a n iz a c ja c h , k tó r e  m a ją  z a  z a d a n ie  
ć w ic z e n ie  c ia ła  d o  w a lk i , a  s e r c a  d o  

m iło ś c i B o g a  i O jc z y z n y .
P o k a ż m y  n a s z ą  t ę ż y z n ę  s i ły , m o c y ,  

p o k a ż m y n a s z ą  m iło ś ć  O jc z y z n y , p o ­
k a ż m y , ż e n ie u s n ę l iś m y w  b ło g im  
ś n ie , a  z a w s z e  j e s t e ś m y  s o l id a r n i i s i l -  
n i . g d y w r ó g w e w n ę tr z n y z a c z y n a  
g ło w ę  p o d n o s ić . —  O k a ż m y  ż e  j e s t e ś ­

m y c z u jn i n s to c o s ię * d z ie j e  
k o ło  n a s , ż e  j e ś l i c h c ą  z  n a m i w s p ó ł ­

p r a c o w a ć  d la  P o ls k i , to  p ó jd z ie m y  im  
z p o m o c ą , a le b ia d a , j e ś l i m y s ią  in a ­

c z e j  ! , .
P o d e jr z a n a  a k c ja  m  n  ie j s z o s c i  

w c a łe j P o ls c e , n ie c h p o c ią g n ie  
c a ły n a r ó d  d o j e d n o ś c i , g o to w o ś c i i  
p o ś w ię c e ń  d la  s w e j O jc z y z n y , a * k ie ­

d y  p r z y jd z ie p o tr z e b a „ N ie c h a j ’d ą  
ja k  k a m ie n ie r z u c o n e  n a  s z a n ie c .

g e r m a ń s k im

—  P o m o r s k a w y s ta w a  tu r y s ty c z ­
n a . W  dniu 14 czerw ca otw arta zo ­
stanie w Toruniu pom orsika w ysta­
w a turystyczna', która następnie w ę ­
drow ać będzie po w szystkich m ia ­
stach Polski. W ystaw a obejm ie po ­
dobizny zabytków sztuki i archite­
ktury św ieckiej i kościelnej, sttarej i 
w spółczesnej, m odele okrętów pol­
skich, akw arju-m m orskie oralz eks­

ponaty etnograficzne.

Rozprawa 115 oskarżonym
K A T O W I C E . O c z e k iw a n y  z w ie łk ic m  z a - . n a  1 1 9  o s k a r ż o n y c h  

in te r e s o w a n ie m , o lb r z y m i p r o c e s p r z e c iw  ta j - ' n je  z ja w il i s ie  c z te r e j  
n e j d y w e r sy jn e j o r M n u n c j i  „ O p o w ia d a ją c y 7  w o ln e j M o p v . S a P a w e ł
c ja l ,s ty c z n e j n ie m .e e k ie j o r g a n iz a c j i r o b o t - , J u r a s z e k i A d o lf o r a z
niezej (N ational SozuM lstlscK e D eutsche A r- Jó f D tugajow ie . x aJ „„„„ek pro  kuratora  
beiter-Bew eguiig) o  z b r o d in ę  s ia n u , r o z iK K -z ą j J p r a w y  ic |; W y łą c z o n o , będą /a nim i rozpisa- 

ne listy gończe. R ozprav  
p r z e c iw  1 1 5 o s k a r ż o n y m .

G łów nym i oskarżonym i są: 
O tto  B e r n e c k e r , A lfr e d B e d n a r s k i,  
B lin d a , J a n  D z ię d z ie l, P a w e ł M a r d z io ł i L e o n  
W a w r z y n e k .

Przy odbieraniu goneralij okazuje się. że  
o s k a r ż e n i s ą  G ó r n o ś lą z a k a m i, p r z e w a ż n ie  k a ­
to l ik a m i, p o c h o d z e n ia  p o ls k ie g o , w ła d a ją  d o ­
s k o n a le  j ę z y k ie m  p o ls k im . Są to przew ażnie  
s ta r s i r o b o tn ic y , w e te r a n i a r m j i n ie m ie c k ie j  
z czasów w ojny św iatow ej.

N a  1 1 5  o s k a r ż o n y c h  j e s t  z a le d w o  1 5  N ie m ­
ców , reszta to Polacy, o czem św iadczą naz- 
w iskti takie juk: B a d u r a , M o c z y g ę b a , K a li­
n o w s k i , C e b u la , B o ż e k , K ita , M ic h a ls k i , M ie r z ­
w a , J u r c z y k  itd . Z oskarżonych ty lko K ilo r z  

। urzędnik pryw atny ośw iadcza, że „ w o li z e -  
■ z n a w a ć p o  n ie m ie c k u ’ 4 , zaś osk. P a w e ł P a ta -  

lo n g  podaje. że urodził się w D ąbrow ie G ór­
niczej, by  I za s z p ie g o s tw o  k a r a n y 5 - le tn ie m  
w ię z ie n ie m  w  S ta r o g a r d z ie , a obecnie w stą- 

. pił do tajnej organizacji, jako „ r o d o w ity  g e r -  
Z kolei w otant sędzia H erw y o d -

s ię w e  ś r o d ę , d n ia 5  c z e r w c a  o  g o d z in ie  9 ,4 5  
r a n o  w  s a l i n r  8 9  w  s ą d z ie  o k r . k a r n y m  w  K a -  
n y m  w  K a to w ic a c h .

tłum <

o b r o ń c y  z u r z ę d u a d w o k a c i A r e n d t , D a a b  i 
K w ia te k .

W p r o w a d z a n ie  o s k a r ż o n y c h  na salę trw a­
ło przeszło pół godziny. Zajm ow ali oni m iej­
sca w e d łu g  k o le jn o ś c i n u m e r ó w , p o d  ja k ie m i  
f ig u r u ją  w  a k c ie  o s k a r ż e n ia . O  g o d z . 9 ,4 5  z ja ­
w ił się na sali t r y b u n a ł w składzie: przew ód-i . 
niczący s. s. ap. dr Z d z is ła w  A r z t , w otanci sę-i . ...  - , ,
dziow ie: H e r w y i G ło w a c k i . S ę d z ią zapaso-1  c y tu je  a k t o s k a r z e n ta , c o trw ało  
w vm jest sędzia K a u c k i z M y s ło w ic . O skar- ' W m iędzyczasie na salę roz.prt 
ża prok. sądu okr. dr P o c z ą te k .  . "%  Pre/<7 sa -du } aPeL

Po otw arciu rozpraw y przew odniczący H endł i polscy członkow ie kom isji 
dr A rzt odczytuje l i s t ę o s k a r ż o n y c h  i o d b ie - ! neł-I)rz > s^tlfdl 11 iac 'ozpm w ie. io< 
r a  g e n e r a lja . O k a z u je  s ię , ż e

dyrygent jak i śpiew aczki dobrze sw oje zadanie zro ­

zum ieli i sum iennie piosenki w ćw iczyli. Punktualne

i regularne ćw iczenia przy system atycznej pracy w  

przyszłości przyczynićby się m ogły bardzo do dalszego  

w ydoskonalenia się w śpiew ie. Sekretarka p. M arja  

K aliska w w ykonaniu dalszego punktu program u zło ­

żyła obszerne spraw ozdanie z dziesięcioletniej działal­

ności Stow arzyszenia. N a zakończenie pierw szej części 

program u p. M arta R óżycka św ietnie w ypow iedziała  

pełen hum oru w iersz „R aj bez m ężczyzn” .

\V II. części odegrano z. dużem  pow odzeniem  sztukę  

„W  opiece M arji11. A ktorki z sw oich ról w yw iązały się  

znakom icie. M ałe dzieci grały dobrze.

W yśm ienicie w prost udał się i spodobał ogólnie  

w ćw iczony przez prezeskę „Taniec góralek 11 w kostju- 

m ach z figuram i i przy rów noczesnym śpiew ie. Publicz­

ność nagrodziła ten w ystęp gorącą ow acją. N a scenę  

w yszła prezeska i serdecznie dziękow ała w szystkim go ­

ściom za tak grom adne przybycie — prosząc rów no ­

cześnie. by i w następnej zabaw ie licznie udział 

w zięli. — Przy m uzyce i tańcu baw iono się skrom nie, 

ale serdecznie jeszcze parę krótkich godzin. W idać by ­

ło , że Stow . D zieci .M arji w śród naszych obyw ateli po ­

siada dużo życzliw ych sym patyków .

O zdobnie w ykonane dyplom y za gorliw ą pracę w  

| Stow , otrzym ały: pp. M arja G ętkow ska, Zofja C etleró-  

w na, M arja B łędow ska. B ronisław a G órska, M arta Sar­

now ska i Zofja M aliszew ska.

K R A T E C Z K I .

K R A D Z I E Ż  P O D K Ł A D Ó W  K O L E J O W Y C H .

W  nocy z 26 na 27 lu tego b. r. jacyś spraw ­

cy zajechali w ozem  na stację kolejow ą G alczew - 

, ko i zabrali z sobą 36 sztuk podkładów kolejo ­

w ych. Podczas rew izji w  zagrodzie N .em ca W en-  

ka w Poćw iardow ie znaleziono w kopcu czitery  

takie podkłady. D o zabrania ich pnzyiznali się  

spraw cy w osobach M a r ja n n y  J a s tr z ę b s k ie j Ja ­

n a  W iś n ie w s k ie g o  i H u g o n a  S ię g a  robotników  z  

Poćw iardow a. Sąd jednakże nabrał przekonania

o całkow .irtęi w inie oskarżonych i zasądził ich  

za kradzież 36 sztuk podkładów kolejow ych na

szkodę Skarbu Państw a J a s tr z ę b s k ą  i W iś n ie w ­

s k ie g o  k a ż d e g o  n a d w a  ty g o d n ie a r e s z tu  z z a ­

w ie s z e n ie m  n a  d w a  la ta , a  S ię g a  n a  u m ie s z c z e ­

n ie  w  Z a k ła d z ie  P o p r a w c z y m , k tó r e  z a w ie s z o n o  

m u  n a  r o k  ty tu łe m  p r ó b y  s to s u ją c  ś r o d e k  w y c h o ­

w a w c z y  u p o m n ie n ia .

Ś C I Ę L I I S K R A D L I O L C H Y  Z  Ł Ą K I .

W  lu tym b. r. skradziono z łąki p. A dolfa. 

Forstera w Lisew ie 6 .o ilch. W  poszukiw aniu za  

złodziejam i znaleziono u robotnika A ntoniego  

K arbow ińskiego w B iałkow ie, pcw . rypiiiskiego, 

dw a drzew a olchoiw e w dw unastu kaw ałkach, 

św ieżo ścięte, co do których poszkodow any nie  

m iał żadnej w ątpliw ości, że pochoidzą z jego łą ­

ki. D rzew o to oskarżoir/y K a r b o w iń s k i przyjął o d  

robotnika D o r o ż y ń s k ie g o  w spółoskarżoneigo  rów ­

nież iz B iałkow a. Za kradzież tę zasądżił Sąd D o  

rożyńskiego na um ieszczenie w Zakładzie Po ­

praw czym  z zaw ieszeniem  na  rok próby i 'zasto ­

sow aniem środka w ychow aw czego oddania go  

pod odpow iedzialny dozór jego m atce Janinie  

D o r o ź y ń s k ie i j . K a r b o w iń s k i ja k o  p a s e r  o tr z y m a ł  

j e d e n  m ie s ią c  a r e s z tu , k tó r ą  to  k a r ę z a w ie s z o n o  

m u  n a  d w a  la ta .

Negus przybył do Londynu
i H aile Selassie m . inn. pow iedział: 
L,N igdy nie pragnęliśm y w ojny, która  

została nam  zarzucona. M ieliśm y za ­
ufanie do uroczystych zobow iązań  
traktatow ych. N ie w ierzyliśm y, iż na ­
leży przygotow ać się do w ojny by za­
chow ać korzyści pokoju.

Pakt Ligi N arodów nie m oże być  
zniszczony nie oddając ludzkości pod  
panow anie zasady sity w brew  praw u .

LO N D Y N . D nia 3. 6. o godz. 13-tej । H aile Selassie m . inn. pow iedział: 

w ylądow ał w Southam pton N egus 
w raz ze św itą. W porcie, gdzie byli 
obecni członkow ie poselstw a abisyń- 

/o lnej s 'k iego nie urządzono żadnego oficjał-
nego przyjęcia, 
zgotow aną przez  
A lbisynji.

poza m am iestacją  
grupę sym patyków

na dw orzec W ater-
lllo

SO U  I II A M  P LO N . N egus oraz  jego  
rodzina i św ita przebyw ali na po ­
kładzie statku „O xford" do chw ili o- 
puiszczenia go przez pasażerów . W te­
dy dopiero zniesiom o bagaż N egusa,  
składający się ze skrzyń w ypełnio ­
nych złotem  i um ieszczono go na speC- 
j a ’l nym , st rzeżo  nym  
ków furgonie.

przez detekty-  
Jak przypuszczają,

bach złota. Po opuszczeniu statku  
N egus ziajął m iejsce w  prizystrojonym  
kw iatam i (w agonie i odjechał w kie ­
runku Londynu.

DZIENNIKARZE U NEGUSA.

LO N D Y N . D nia 4. 6. rano cesarz  
H aile Selassie przyjął przedstaw icieli 
prasy. C esarz nie w ygłosił przem ó ­
w ienia. O św iadczenia jego odczytał

Y ic e k r ó l  A b is y n j i  p r z y b y ł  d o  W ło c h
3. 6. o godz. 9-tej oraz syn. Prized G rand llo ielem  zgro-  

.e „A rbo- m adziły się liczne tłum y  publiczności, 
, w icekról które "w znosiły okrzyki na cześć " 

entuzjastycznie i cięskiego w odza i w ojska. M arszałek  

przedstaw icieli |B adoglio zm uszony został ki kakrot-  
...... - nie do ukazyw ania się na balkonie.

R ZY M . D nia
przybył do  N eapolu na okręcie  
rea" M arszałek B adoglio , 
A bisyuji, pow itany ( 
przez ludność oraz ।  
w ładz w ojskow ych, cyw ilnych i du ­
chow nych. B ezpośrednio z N eapolu  
m arslziałek B adoglio odjechał koleją  
do R zym u, gdzie przybył o godz. 
13-tej. N a dw orcu rzym skim  oczeki­
w ali go szef rządu M ussolini, w szyscy  
członkow ie rządu, prezydenci senatu  
i parlam entu, ib isikup połow y B artolo-  
m asi oraz szw adron lansjerów kró- 
leiw skich ize sztandarem  i oddział ka ­
rabinierów . N a placu przed dw or­
cem zgrom adzili się w szyscy oficero ­
w ie garnizonu rzym skiego, różne for­
m acje faszystow skie oraz tłum y pub ­
liczności. M arszalka B adoglio w ysia­
dającego z pociągu przy dźw iękach  
fanfar pow itał serdecznie M ussolini, 
który zjaw ił się na dw orcu w m undu ­
rze dołw ódcy m ilicji faszystow skiej. 
N astępnie m arszałek B adoglio odje ­
chał do G rand H otelu sam ochodem  
w śród entuzjastycznych okrzyków  
tłum ów . C erem onja pow itania m ar­
szałka B adoglio m iała charakter ściśle  

w ojskow y.
W raz z m arszałkiem B adoglio  

przybyła do R zym u jego m ałżonka

toczv sic zatem

PRZYJĘCIE U ROSŁA 
ABISYNSKIEGO.

LO N D Y N . R euter dow iaduje się, 
że korpus dyplom atyczny nie w idzi 
żadnych trudności w spraw ie przyję ­
cia zaproszenia posła abisynskiego na  
sobotę do poselstw a abisynskiego.

Jak w iadom o, na przyjęciu tern bę ­
dzie obecny H aile Selassie.

LO N D Y N . N egus zachow uje dale ­
ko idącą dyskrecję co do sw oich naj­
bliższych zam iarów . W gazecie „Star  
ukazał się w yw iad z jednym  z człon ­
ków  poselstw a abisynskiego, który o- 
św iadczył co następuje: „C esarz  m usiał 
przybyć do Londynu incognito , nie  
korzystając z należnych panującem u  
honorów . M am nadzieję, że dziś w ie- 

'czorem lub ju tro cesarz odbędzie roz- 
[m ow ę z m in. Edenem ".

E

Stow .

D ZIEC I M A R JI.

Z okazji dziesięciolecia sw ojego  

D zieci M arji w G olubiu urządziło w  

24. bm . w sali D om u M iejskiego piękną w ieczornicę.

przybrana prześlicznie kw itnącym bzem . W śród odurza­

jących sw oim zapachem kw iatów — ustaw iona była fi­

gura M atki B oskiej, nad którą pow iew ał sztandar To ­

w arzystw a. Tak m iłą dekorację zaw dzięczam y zabie­

gom  p. M arjana Jordana. który przez cały w ieczór reży ­

serow ał. N igdy on w podobnych w ypadkach D zieciom  

M arji cennej sw ojej pom ocy nic odm aw ia, chcąc razem  

z niem i w ziąć udział w służbie N iepokalanej.

U roczystość zagaiła now a prezeska p. Stefanja K o ­

w alska, w itając licznie  

słow y. Podczas A kadem ji 

uczuciem zadeklam ow ały  

m ianow icie: p. Jadw iga  

nasz11 , a p. Stanisław a

zgrom adzonych serdecznem i 

członkinie Stow arzyszenia z 

okolicznościow e w iersze, a  

Ślężaków na ..W ielki hufiec  

K am ińska ..N iepokalana* * i * * 1 * * o * * *'; p. 

G ołaszew ska „Ja C iebie kocham 1'. D obrze też się udały  

w ystępy  chóru  pod batutą p. W iktora Sobczaka z dw o ­

m a  piosenkam i na  dw a  głosy żeńskie: „Pod sztandarem

.M atki B oskiej11 (Feliksa N ow ow iejskiego) i „K rólow ej 

sw ej ja w ierność przysięgałam 11 . D zieci M arji pokazały, 

że zdolne są i ładnie zaśpiew ać. W idać było, że tak

J ó z e f Z a ją c , 
P a w e ł

S I E D Z I B A  N E G U S A

i W  L o n d y n ie z a k u p io n y z o s ta ł b u d y n e k , k tó r y  
I s łu ż y ć  m a  N e g u s o w i ja k o  s ta łe  m e js c e  z a m ie s z ­

k a n ia . N a o b r a z k u w id z im y p o d o b iz n ę o w e g o  
d o m u , s to ją c e g o p r z y  u lic y  P r in c e s G a te 5  

K n it s b r ig d e .

■™~nririinmii n min  itiii iw

I N S P E K C J A  P . W O J E W O D Y .

Pan W ojew oda Pom orsk., Stefan K irtiklls. 

w yjechał na kilka dni celem osobistego przepro ­

w adzenia lustracji pow iatów w schcdr.ich w oje­

w ództw a Pom orskiego, przyczem  w dniu 7 czer­

w ca w eźm ie udział w św ięcie W . F. i P. W . w  

N ow ernm ieście.

D nia 4 czerw ca przybył na teren pow iatu  

w ąbrzeskiego. P. W ojew oda był w D ębow ejłą- 

ce, gdzie z członkam i ikom itetu om aw iał spraw y  

zw iązane z niedzielnem  św iętem p. w . w D ębo- 

■w ejłące —  poczem  odbył z p. Starostą K alkstei-  

nem konferencję, po której odjechał do B rod ­

nicy.



U r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  d z w o n ó w ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w  O s i e c z k u

S P R A W O Z D A N I E  Z  Z E B R A N I A K O M I T E T U  

D O Ż Y W I A N I A  B I E D N Y C H  D Z I E C I  

M I A S T A  W Ą B R Z E Ź N A

D n ia  2  m a ja b r . o d b y ło  s ę  z e b ra n ie k o m ite ­

tu  D o ż y w ia n ia B ie d n y c h  d z ie c i m a s ła W ą b rz e ź -

M in ę - ło 1 8 la t o d c h w ili , k ie d y z a b o rc a rz ą  n o w e d z w o n y  p ię k n y  m o ty w  m e lo d y jn o -h a r -  

p ru s k i to c z ą c  ro z p a c z liw  ą w o jn ę  —  z k o ś c io łó w  . .’n o n .jo y : „ T e D e u m " .

n a s z y c h  w y k ra d a ł c s ta b C d e ju ż d z w  o n y , p rz e g n a - i *

e z c n e n a m a te rja ł w  o je n n y . T e n  s a m  lo s s p o t- | V > e w  to re k  g ro n o  p a ra f ia n , p o d  k ie ro w n ic t .  

k a ł i n a s z u b o ż u c h n y k o ś c ió łe k  w  O  /e c z k u . — i w a m  p . F r . G re w  e g o  z a w  ie s ił d z w o n y  n a d z w o n -  

O d tą d  p rz e z  d łu g ie 1 8  ia t d z w o n ił n a m  i w z y w  a ł n ic y , b y  p o ra ź  p  e rw  s z y  z w  o ła ć  p o ra fja n  n a u ro ­

d o  m o d litw y  i d o  ś w ią ty " < . P a ń sk ie j —  ty lk o  je - i c z y s tą M s z ę ś w  .ę tą o d p ra w  io n ą w ś ro d ę n a in ­

n a p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a p . J . N a łę ­

c z a , k ie ro w n ik a s z k o ły . W  p ie rw s z y m  p u n k c ie  

o b ra d P rz e w o d n ic z ą c y z d a ł s z c z e g ó ło w e s p ra ­

w o z d a n ie z d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i k o m i­

te tu . D łu ż s z ą u w a g ę p o ś w ię c ił z b ió rc e w  m ie ś ­

c ie i o k o lic y , d z ię k i k tó re j fu n d u s z e K o m ite tu  

z o s ta ły  p o w a ż n ie z a s ilo n e . —  Z b ió rk a n a d o z y ­

n y c h  b y ło  ja k o ś  b . m a łe , g d y ż n ie  s ta w iło  s ię

■ n a  z e b ra n ie  4  c z ło n k ó w  b e z  u s p ra w ie d liw  ie n ia  
i . . . . .
; i to p p . J ) r O s tro w s k i, P u ty n k o w -k i, le s ła w -  

s k i i T u s c h . —  S z c z e g ó ło w a *  s p ra w o z d a n ie —  

z e w z g lę d u n a b ra k  m ie js c a p o d a m y w  n a -

's  tę p n y m  n u  m e re .

P O Ż E G N A L N Y  W I E C Z Ó R  M A T U R Z Y S T Ó W .

W  s o b o tę w s a li h o te lu  p o d . .O r łe m " o d ­

b ę d z ie  s ię  „ P o ż e g n a ln y  w  ie c z ó r m a tu rz y s tó w "  

p o łą c z o n y z ta ń c a m i i ró ż n e m i n ie s p o d z ia n ­

k a m i.

d e n d z w o n i s y g n a tu rk a , k tó ry c h d ź w ię k i n ie  ; te n c ję P . P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j  

z d o ła ły d o trz e ć d o u s z u  ro z le g le j p a ra f ji .

D z ię k i e n e rg  i i w ie lk ie j p rz e d s ię b io rc z o ś c i

o b e c n e g o k s . P ro b o s z c z a J . B o rz y s z k o w s k ie g o .

d n u  te rn o b c h o d z ił ro c z n ic ę d z ie s ię c io le c ia  rz ą ­

d z e n ia P o ls k ą .

w ia n ie n a te re n ie p o w ia tu d o k tó re j p rz y c z y ।  C H O R O B Y  Z A K A Ź N E  

m iła s ię p rz e d e w s z y s tk ie m  p . S ta ro ś c in a K a lk -

n a ć s o b ie s e rc a w s z y s tk ic h p a ra f ja io —  d z ie ło  

z a k u p ie n ia n o w y c h d z w o n ó w  z o s ta ło d o p ro w a ­

d z o n e d o s k u tk u . Z  d a tk ó w  k o lę d o w y c h  i o f ia r  

p a ra f ia n  z d o ła ł k s . P ro b o s z c z  B o rz y s z k o w s k i k u ­

p ić d w a d z w o n y .

P  e rw s z y o w a d z e 4 ,'i> c tr„ k tó re m u - la d a n o  

im ię J ó z e f , a d ru g i —  M a rja o w a d z e 2 K » c tr .  

K s . P ro b o s z c z o b o k  s ta ra ń  o z d o b y c ie d z w o n ó w  

je d n o c z e ś n ie  p ro w a d z i b u d o w ę p le b a n ji , a  o s ta t ­

n io  p o d d a ł g ru n to w n e m u o d re s ta u ro w a n iu w n ę ­

trz e k o ś c io ła .

9^ fł O M >1

*

U ro c z y s to ś c i p o ś w ię c e n ia d z w o n ó w  ro z p o ­

c z ę ły s ię w p ie rw s z y d z ie ń Z ie lo n y c h Ś w ią t  

te k .

O  g o d z . 1 3 ,3 0 w y ru s z y li z w io s k i: b a n d e r ja  

k o n n a , ro w e rz y ś c i n a ś lic z n ie u d e k o ro w a r ty c h  

ro w e ra c h  i u d a li s ię  n ,a d w o irz e c k o le jo w y  K s ią ­

ż k i. —  D z w o n y z a ła d o w a n o n a u m a jo n y w ó z , 

i p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try  p o c h ó d ru s z y ł w  

s tro n ę  O s ie c iz lk a . T y m c z a se m  ju ż o g o d z . 1 5 w y ­

ru sz a  z  k o ś c io ła  l ic z n a  p ro c e s ja  z e  ś p ie w e m  p ie s - ! 

n i „ S e rd e c z n a M a tk o " n a p rz e c iw  —  c e le m  p o ­

w ita n ia ic h i w p ro w a d z e n ia d o k o ś c io ła . —  W  

o d le g ło śc i k ilk u s e t m e tró w  o d  w io s k i n a s tą p iło  

s p o tk a n ie p ro c e s ji i p o c ih o d lu . Z a m ilk ły to n y  

m a rs z a , w y g ry w a n e g o  p rz e z  o rk ie s trę , a d o w ó d ­

c a  c a ło ś c i —  ra p o r tu ją c , w rę c z a  K s . P ro b o s z c z o ­

w i l is t p rz e w o z o w y . K s . P ro b o s z c z  d z ię k u je i z  

,K to s ię w o p ie k ę " 1 p ro c  e s  ja w ró c iła

p rz e d k o ś c ió ł, g d z ie d z w o n y z ła d o w a n o , a n a ­

s tę p n ie p rz e n ie s io n o  d o k o ś c io ła ,

N a z a ju trz —  (d ru g ie ś w ię to ) o d  ra n a l ic z n i  

w ie rn i o g lą d a li o d k ry te j iu ż d z w o n y , u s ta w io n e  

w  p re z b ite r ju m .

C z e rw ie c

D
z

ie
ń

Śu\ Katolic.

1
w sc h ó d jz a c h ó d

P . S u c h y  d z ie ń 3 ,2 5 1 9 ,4 1

.N N o rb e rta 3 ,2 4 1 9 ,4 2

S . R o b e r ta 3  2 3 1 9 ,4 4

s u m a  

P o  n ie -  

s c h a d z k a P a n ie n R ó ż a ń c o w y c h .

p iie ś n ii ią

W I A D O M O Ś C I  P A R A F I A L N E .

N i e d z ie l a  7 . 6 . 1 9 3 6  r . —  W  n ie d z ie lę  

i n ie s z p o ry  z w y s ta w ie n ie m  i p ro c e s ją ,  

■s z p  o ra c h

W  n ie d z ie lę , ja k o w p ie rw s z ą m ie s ią c a o d b ę ­

d z ie  s ię n a d z w y c z a jn a k o le k ta n a c e le p a ra f ja l-  

n e .

W  c z w a r t e k  1 1 . 6 . p r z y p a d a u r o c z y s t o ś ć  

B o ż e g o  C i a ł a . M s z e ś w . o d p ra w i s ię : p ie rw s z a  

o  g o d z i n i e  6 _ t e j z k ró tk ie m  k a z a n ie m ; d ru g a o  

g o d z i n i e  7  r n e j ; trz e c ia  o g o d z i n i e  8 - m e j ; c z w a r ­

ta o g o d z in i e  9 - t e j d la  s z k ó ł; o g o d z in i e  l O  t e j  

u ro c z y s ta s u m a z p ro c e s ją ja k p o p rz e d n ie la ta  

w  B o ż e C ia ło , o g o d z . 4 - te j n ie s z p o ry . P o d c z a s  

o k ta w y o g o d z . 6 - te j M s z a ś w . z w y s ta w ie n ie m  

i p ro c e s ją , o 7 ,1 5 w ie c z o re m  n ie s z p o ry z p ro ­

c e s ją . W  n ie d z ie lę p o B o ż e m  C ie le n a b o ż e ń -  

s ttw o z p ro c e s ją w  S ta n is ła w k a o h o g o d z in ie  

1 0 - te j .

T u ta j p o s u m ie s c h a d z k a O jc ó w  R ó ż a ń c o ­

w y c h , p o m ie s z p o ra c h S to w a rz y s z e n ia L u d o w e ­

g o w  w ik a r ja tc e .

W  P O W I E C I E W Ą -

- | B R Z E S K I M  O D  D N I A  2 4 . V . 3 6  r . D O  3 0  V  3 6  r .  

s te m o w  a , o f ia ro w u ją c 2 d n . c z a su  i o b je ż d ż a ją c !  m ie jsc o w o ś c i K s ią ż k i n a b ło n ic ę z a c h o -

z p . N a łę c z e m  o k o lic z n e m a ją tk i z ie m s K ^ e , ro w a ła  1 o s o b a ; w  O s tro w ite m  p rz a z  p o k ą s z e n ie  

p rz y n io s ła n a s tę p u ją c y  d o c h ó d  w  n a tu rz e :  | p s a i o s o b a ; £ w  U c ią ź u j o s o b a n a  . ja g lic ę . —

3 8 .5 c e n t, ż y ta , 1 5 ,5 c e n t, g ro c h u , 1 4 6 c e n t, i

k a r to f li , 2 ,5 c e n t, fa s o li , 6 c e n t, ję c z m ie n ia , 7 R O D Z I C E  O D P O W I E D Z I A L N I Z A  W Y B R Y -  

c e n t. p s -e n ic y , 1 c e n t, m ą k i ż y tn ie j , 2 tu c z n ik i,  

i 1 0 fu n tó w  m a s ła .

Z  h o jn y c h o f ia ro d a w c ó w  

w ó d z tw o . k tó re z a p o ś re d n ic tw e m S ta ro s tw a  

p rz y z n a ło K o m ite to w i p rz e c ię tn ie 7 0 z ł. m ie ­

s ię c z n ie , o ra z M ły n  P a ro w y  w  W ą b rz e ź n ie , k tó ­

ry  p rz e z n a c z a  n a  d o ż y w ia n ie  m ie s ię c z n ie 1 c e m t. 

m ą k i ż y tn ie j .

D o  d n ia 1 m a ja b r . w y d a n o n a  d o ż y w ia n ie  

1 9 2 7 b o c h e n k ó w * c h le b a (z c z e g o 1 2 0 0 b o c h e n ­

k ó w * p rz y n io s ły  d z ie c i w  fo rm ie  s k ib e k ) , 6 6 0  b u -  

i łe k , 1 0 ,6 5 c e n t, m ą k i ż y tn ie j , 6 ,2 1 c e n t, m ą k i  

I p s z e n n e j. 3 ,6 ,5 5 c e n t, k a r to f li , 5 2 4 f t . k a s z y ,  

2 5 9 f t . k a s z k i, 4 8 5 f t . g ro c h u , 3 1 4 f t . c u k ru , 2 1 2  

f t . s ło n in y , 4 3 1 0 I . m le k a t łu s te g o , 2 1 2 f t . s o li ,  

1 5 f t . k a w y m ie s z a n e j, 2 0 f t . ry ż u , 6 f t . m a s ła ,  

9 5 f t . k ie łb a s y , 2 0 5  f t . fa s o li, 8 1 f t . m ię s a  

ra .

W z w ią z k u  z z a rz u te m m is trz ó w  

s k ic h . ja k o b y K o m ite t n a b y w a ł c h le b  

k ilk u  p ie k a rz y  —  p  S ig u rs k a  w * y ja ś n ii ła , ż e  tw ie r ­

d z e n ie ta k ie je s t n ie s łu s z n e , p o n ie w a ż c o 1 4  

d n i z m ie n ia s ię m ie js c e z a k u p u , a z e w z g lę d u  

n a d u ż ą i lo ś ć p ie k a rń , n ie w s z y s tk ie m o g ą o -  

trz y m a ć w  s z y b k im  c z a s ie d o s ta w ę c h le b a . —  

K o m ite t z g o d n ie s tw ie rd z ił , ż e g o s p o d a rk a p a n i  

S ig u rs k ie j je s t ra c jo n a ln a i z a s łu g u je n a u z n a ­

n ie . W s z e lk ie z a rz u ty s ą b e z p o d s ta w n e i n ie ­

s łu s z n e .

P rz e w o d n ic z ą c y  p o d a ł z e b ra n y m  d o w ia d o ­

m o ś c i, ż e b ę d z ie u rz ą d z o n a p ó łk o lo n ja , o i le  

w o je w ó d z tw o  u d z ie li n a  p o w y ż s z y  c e l s u b w e n c ­

j i . N a  p o w y ż s z ą  p ó łk o lo n ję  m o ż n a  p rz y ją ć  o k o ło  

1 0 0 d z ie c i z o b u  s z k ó ł.

K I D Z I E C I

w y m ie n ił W o je - ic e j w  y p a d k ó w , ż e d z ie c i z f ig li lu b z e z ło ś c i

5  f t . s e -

p ie k a r -  

ty lk o u

rz u c a ją k a m ie n ia m i n a p rz e je ż d ż a ją c e s a ­

m o c h o d y lu b p o c ią g i, ż e p o d k ła d a ją k a m ie ­

n ie n a s z y n a c h , ro z b ija ją s z k ło n a s łu p a c h  

te le g ra f ic z n y c h . M in is te rs tw o  o ś w ia ty v , >  d a ­

ło o k ó ln ik  d o  n a u c z y c ie li, b y  p o u c z a li d z ie c i ,

te ż n a u c z y c ie le z w ra c a ć u w a g ę ro d z ic o m , ż e  

w ra z ie s tw ie rd z o n e g o w y p a d k u  b ę d ą k a ra ­

n i z a b ra k  o p ie k i w ię z ie n ie m  i ż e m u s z ą w y ­

n a g ro d z ić p o w s ta łą  s z k o d ę .

S P R O S T O W A N I E .

W  z w ią z k u z u m ie s z c z o n ą w  N r. 6 2 „ G ło ­

s u " n o ta tk ą p rz e d ru k o w a n ą z „ G o ń c a N a d w i ­

ś la ń s k ie g o " ja k o b y A lo jz y C z e rw iń s k i, ta p ic e r  

■z W ą b rz e ź n a m ia ł o k ra ś ć s w e g o z n a jo m e g o w *  

p ro s z ę u p rz e jm ie o

N ie p ra w d ą je s t , ż e Ą . C z e rw iń ­

s k i o k ra d ł, n a to m ia s t p ra w d ą  je s t , ż e  s a m  z o s ta ł  

o k ra d z io n y .  A l o j z y  C z e r w iń s k i

c ią g u k o la c ji w  „ O a z ie " , 

s p ro s to w a n ie .

K I N O  „ S Ł O N C E 1 1

D z iś d n ia  5 -g o  o g o d z in ie 8 ,1 5 i w  n ie d z ie lę  

d n ia 7 -g o o g o d z . 5 , 7 i 9 - te j w y ś w ie tla m y  n a j ­

w ię k s z y f i lm  a w a n tu n n ic z y p t. „ T O R E A D O R  I  

K O B IE T Y 1 " —  W  s o b o tę  z  p o w o d u  z a b a w y  k in o ­

te a tr n ie c z y n n y . N a stę p n y p ro g ra m  p o ls k i f i lm  

, ,W A C U Ś “ —  C o d z ie n n ie k o n c e r t d a n c in g .

U W A G A  W O Ź N I C E !

W  c z a s ie  s u m y  w y g ło s ił K s . P ro b o s z c z n a ­

u k ę o c e re m c n ja c h ś w ię c e n ia d z w o n ó w  i ic h  

z n a c z e n iu .

K o ś c ió łe k  z a p e łn ił s ię l ic z n y m i w ie rn y m i a  

w  p o b liż u  u s ta w io n y c h  d z w o n ó w  z a s ie d li c h rz e ­

s tn i, w  ś ró d  k tó ry c h  z a u w a ż y liś m y  P p . s ta ro s tę  

C w in a ro w ic z a , B . S z c z u k ę , J . W ila m o w s k ie g o ,  

W . L e w a n d o w s k ie g o , J a n ia M a k o w s k ie g o , C z e r ­

w iń s k ie g o , A d . S z c z u k ę z W ą b rz e ź n a , D r R u t ­

k o w s k ie g o , D r B o rz y s z k o w s k ie g o z G ru d z ią d z a ,  

D e u ts c h m a n n a , P rz y b y lś k ie g o >  z K s ią ż e k , R o z k o ­

s z ą , Ż e la z n e g o z J a w o rz n , G z o w e g o J a n a , G z o ­

w e g o F ra n c is z k a , J a ra n o w s k ie g o B r. R o z w a ­

d o w s k ie g o  R o b e rta , P io tro w s k ie g o  z O s ie c z k a .

P o  o d p ra w ie n iu  u ro c z y s ty c h  n ie s z p o ró w  n a ­

s tą p ił u ro c z y s ty  a k t k o n s e k ra c ji d z w o n ió w , k tó ­

re g o  d o k o n a ł k s . P ro b o s z c z  B o rz y s z k o w s k i.

W  c z a s ie k o n s e k ra c ji n a b o ż n i p a ra fja n ie  

ś p ie w a li p ie ś ń  „ S e rd e c z n a  M a tk o * " i „ K to  s ię w  

o p ie k ę " . P o  k o n s e k ra c ji w y g ło s ił k s . P ro b o s z c z  

z a m b o n y  p ię k n e  k a z a n ie . K s . P ro b o s z c z w s k a ­

z a ł w  n ie m  n a z n a c z e n ie d z w o n ó w , k tó ry c h  

d ź w ię k to w a rz y s z y c iz łc w ie k o w i o d c h w ili u ro ­

d z e n ia  —  p rz e z c a ły  c z a s ż y c ia  —  a ż  p o  g ró b .

P o  k a z a n iu  c h rz e s tn i d o tk n ię c ie m  d z w o n ó w  

■s ta li s ię  c h rz e s tn y m i.
*

N a p is  n a  'd z w o n ie „ J ó z e f*  b rz m i:

„ Ś w i ę t y J ó z e f i e , O p i e k u n ie R o d z i n y  —  

s t r z e ż  n a s “ . —

N a d z w o n ie  „ M a r ja " :

„ A n i o ł P a ń s k i z w i a s t o w a ł P a n n i e M a r j i * 4 .

K o s z t o d le w u  d z w o n ó w  w y n o s i 1 7 5 0 z ł. —  

K w o ta  ja k  p o d a je m y  w y ż e j p o k ry ta  b ę d z ie  z  d a ­

tk ó w  k o lę d o w y c h , o f ia r p a ra fja n , p o z a te m  R z ą d  

p o n o s i c z ę ś ć  p a tro n a c ik ą .

N o w e d z w o n y z b a d a ł w  s to c z n i G d a ń s k ie j  

k s . J a n  W iś n ie w s k i, d y r . c h ó ru  k a te d ra ln e g o  i  

ta k ą  w y d a ł o c e n ę :

D z w o n  „ J ó z e f " p o s ia d a to n z a s a d n ic z y  

c2ld2 o 568 d rg a n ia c h , to n  b rz e g o w y  je s t c z y s ty  

ja k o  to n y  b o c z n e  u w id a c z n ia ją  s ię d o ln a  o k ta w a  

g ó rn a m a ła te rc ja i g ó rn a k w in ta . D ź w ię k  je s t  

s z la c h e tn y  i  d o n o ś n y  re z o n a n s  w y n o s i 5 5  s e k u n d  

g o iłe m  u c h e m  d o s ły s z a ln y .

D z w o n  „ M a r j a "  p o s ia d a to n  z a s a d n ic z y f is  

2 /g 2 o  7 5 4 d rg a n ia c h , to n  b rz e g o w y je s t C z y s ty  

ja k o  to n y  p o b o c z n e  u w y d a tn ia ją s ię : d o ln a o k ­

ta w a  i g ó rn a  m a ła  te rc ja , je g o d ź w ię k  je s t c z y ­

s ty i d o n o ś n y c o k o lw ie k k rz y k liw y , re z o n a n s  

w y n o s i 4 0  s e k u n d  g o le m  u c h e m  d o s ły sz a ln y .

O d le w  je s t c z y s ty b e z p ę c h e rz y k ó w  s z a ta

N a b o ż e ń s t w a  w  n i e d z i e l ę :

O  g o d z . 6 ,3 0  M s z a  ś w . i k a z a n i e  ( K s . Z a ­

r e m b a ) ; o  g o d z . 7 ,5 0  M s z a  ś w . : o  g o d z . 8  5 0  

M s z a  ś w . s z k o l n a ;  o  g o d z . 9 ,5 0  M s z a  ś w . i k a ­

z a n i e  ( K s . Z a r e m b a ) ; o  g o d z . 1 0 ,4 5  S u m a  z  

w y s t a w i e n i e m , p r o c e s j ą  i k a z a n i e m  ( K s . Z a ­

r e m b a ) ; o  g o d z . 5 - c i e j p o  p o ł . n a b o ż e ń s t w o  

d o  S e r c a P a n a J e z u s a  z p r o c e s j ą , p o t e m  

s c h a d z k a  P a n i e n  R ó ż a ń c o w y c h , w  w i k a r j a t c e  

z e b r a n i e  B r a c t w a  N i e p o k . P o c z . N . M . P .

N a b o ż e ń s t w a  w  B o ż e  C i a ł o .

O  g o d z . 6 - te j M s z a ś w . i k ró tk ie k a z a n ie  

(K s . G rz e c h o w s lk i) ; o  g o d z . 7  i 8 -m e j M s z e  ś w .;  

o g o d z . 4 - te j p o  p o ł. n ie s z p o ry  i p ro c e s ja .  

1 0 - te j u ro c z y s ta s u m a i p ro c e s ja p o m ie ś c ie ;  

o g o d z . 4 - te j p o  p o ł. n e is z p o ry  i p ro c e s ja .

N A  D O Ż Y W I A N I E  B I E D N Y C H  D Z I E C I  

m . W ą b rz e ź n a o f ia ro w a ł M ły n P a ro w y W ą ­

b rz e ź n o  —  1 c tr m ą k i ż y tn ie j z a m ie s ią c  m a j.  

S z la c h e tn y m  o f ia ro d a w c o m  s k ła d a s e rd e c z n e  

„ B ó g  z a p ła ć 1 1 !

Z a K o m ite t:

N a ł ę c z , p rz e w o d u . H . S i g u r s k a , s k ż a rb n .

W Ą B R Z E Ź N O  K U  C Z C I P . P R E Z Y D E N T A

Z o k a z ji 1 0 - te j ro c z n ic y u rz ę d o w a n ia P re ­

z y d e n ta R z p lite j p ro f . I . M o ś c ic k ie g o  z o rg a n iz o ­

w a n o  w  n a s z e m  m ie ś c ie  u ro c z y s ty  o b c h ó d .

W  ś ro d ę  o g o d z . 9 - te j w  k o ś c ie le  p a ra f ja łn y m  

o d p ra w ił k s . P ro b o s z c z  Z a re m b a  u ro c z y s tą  M s z ę  

ś w . n a  in te n c ję  D o s to jn e g o  J u b ila ta . U ro c z y s to ś ć  

k o ś c ie ln ą z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n e m h y m n u  

d z ię k c iz y n n ie g o T e D e u m  la u d a m u s " i c h o ra łu  

„ B o ż e c o ś P o ls k ę " .

W  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h  p rz e c ią g n ą ł u li ­

c a m i m ia s ta  p o c h ó d  o rg a riz a c y j p . w . s to w a rz y ­

s z e ń  i h a rc e rz y , p u c z e m  w  s a li „ D w o ru W ą ­

b rz e s k ie g o " o d b y ła s ię u ro c z y s ta a k a d e m ija .

P o  o d e g ra n iu  m a rs z a p rz e z  o rk ie s trę Z . S . 

w s tą p ił n a g u s to w n ie u d e k o ro w a n ą s c e n ę p .  

W in o g ro d z k i, k tó ry w y g ło s ił o k o lic z n o ś c io w e  

p rz e m ó w  ie n e p o ś w ię c o n e D  o  s  t  o  jn e m u J u b ila ­

to w i. O k rz y k ie m  n a c z e ś ć P . P re z y d e n ta  z a k o ń ­

c z y ł p re le g e n t p rz e m ó w ie n ie , k tó ry  p o d c h w y c i­

l i l ic z n ie z e b ra n i o b y w a te le , p o c z e m o rk ie s tra  

o d e g ra ła h y m n  n a ro d o w y . S k o lle i „ L u tn ia " p o d  

b a tu tą  p . B u c h w a ld a  o d ś p ie w a ła „ G a u d ę M a te r  

P o lo n ia " . P ię k n y w ie rs z w y g ło s ił u c z e ń m ie j ­

s c o w e g o  g im n a z ju m , p o c z e m  „ L u tn ia " o d ś p ie w a ­

ła  „ J u b la te " .

D y r. G im n a z ju m  p . B u la n d a o d c z y ta ł te le ­

g ra m  h o łd o w n ic z y  ja k i  w y s ła n o  d o  P . P re z y d e n ta

W  w o ln y c h g ło s a c h  p . S z c z u k o w a  p o ru s z y ­

ła  s p ra w ę  p rz y ję c ia  n a  p ó łk o lo n ję  d z ie c i z  ro d z i­

n y R e z e rw is tó w . —  P rz e w o d n ic z ą c y z a z n a c z y ł  

ż e  d z ie c i , k tó re  k o n ie c z n ie  d o ż y w ia n ia  p o trz e b u ­

ją z o s ta n ą p rz y ję te ra z e m  z in n -e m i d z ie ć m i. —  

N a te rn  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o .

Z  Ż Y C I A  P U B L I C Z N E J  S Z K O Ł Y  D O K S Z T A Ł ­

C A J Ą C E J  Z A W O D O W E J

R o k  s z k o ln y  d o b ie g a k o ń c a . N a s tę p u ją  k o ń ­

c o w e p ra c e n a d  z e b ra n ie m  w y s iłk ó w  c a ło ro c z ­

n y c h  u c z n ió w  i g ro n a  n a u c z y c ie ls k ie g o . C z ę ś c io ­

w o  re z u lta ty  c a ło ro c z n e j p ra c y  u z e w n ę trz n ią  s ię  

w  w y n ik a c h e g z a m in ó w  k o ń c o w y c h . E g z a m in y  

u c z n ió w  k o ń c z ą c y c h s z k o łę ju ż s ię ro z p o c z ę ły . 

P iś m ie n n e e g z a m in y z o s ta ły w y z n a c z o n e n a  

d z e ń  2  i 4 c z e rw c a , u s tn e  n a  8 , 9  i 1 0  c z e rw c a  n a  

g o d z . 1 7 - te j . D o e g z a m in u k o ń c o w e g o d o p u s z ­

c z o n o  3 1 c h ło p c ó w  i 1 2 d z ie w c z ą t.

U ro c z y s te z a k o ń c z e n ie ro k u s z k o ln e g o o d ­

b ę d z ie  s ię  d n ia 1 4 c z e rw c a  b r . o  g o d z . 1 9 ,3 0 . —  

U ro c z y s to ść  z o s ta n ie  p o łą c z o n a  z o tw a rc ie m  w y ­

s ta w y  p ra c u c z n ió w , n a  k tó re j u c z n io w ie w y k a -  

ż ą M is trz o m  s w ó j d o ro b e k p ra c y c a ło ro c z n e j.  

W y s ta w a o b e jm ie trz y o k n a w y s ta w n e u d e k o ­

ro w a n e  p rz e z u c z n ió w  p o d k ie ru n k ie m  n a u c z y ­

c ie la , ry s u n k i i te c h n ic z n e i in n e p ra c e . U ro c z y ­

s to ś ć z a k o ń c z e n ia  ro k u  p o rz e d z i p ra c a u c z n ió w  

n a d u d e k o ro w a n ie m  n ie k tó ry c h o k ie n w y s ta ­

w o w y c h w  m ie ś c ie ja k o d o w ó d u m ie ję tn o ś c i  

p ra k ty c z n e g o  z a s to s o w a n ia z d o b y ty c h w ia d o ­

m o ś c i w  s z k o le . D n ia 1 4 c z e rw c a  b r . z o s ta n ą  u -  

d e k o ro w a n e o k n a  p rz e z  u c z n ió w  i to  u  p . N iz -  

w a n to w s lk iie g o w  ry n k u  re p re z e n to w a n y b ę d z ie  

d z ia ł o b u w n ic z y , u  p . S z ó s ta k o w s k ie g o  w  ry n k u  

d z ia ł m ię s n y , u  p . N o w a k a  w  ry n k u  d z ia ł p ie k a r ­

s k i, u  p . Ś w ita ls k ie g o  n a  ń l. M a rs z . P iłs u d s k ie ­

g o  d z ia ł f ry z je rs k i.

W  p o w y ż s z y c h  s p ra w a c h o d b y ła  s ię k o n fe ­

re n c ja k ie ro w n ik a s z k o ły p . S te fa n a K a u c z a z  

p rz e d s ta w ic ie la m i T o w . S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ­

ś ln ik ó w  d n ia  2 c z e rw c a  b r . w  s a li p . K lim k a , —  

g d z ie  u z g o d n io n e  z o s ta ły  p o s tu la ty  i p la n  p ra c y  

k ie ro w n ik a  s z k o ły  z  p o s tu la ta m i R z e m io s ła  w ą ­

b rz e s k ie g o i p o w z ię to u c h w a łę , a b y i lo ś ć d n i  

s z k o ln y c h  z m ie js z o n o  d o  3 -c h , a  w  k a ż d y  w to re k  

n a u k a d la u c z n ió w  b ę d z ie s ię ro z p o c z y n a ła o  

g o d z . 1 5 ,3 0 , z a ś w  p o z o s ta łe  d n i o g o d z . 1 7 ,4 5  

lu b 1 8 ,3 5 .

K o n fe re n c ja ta  p o ra ź p ie rw sz y n a p ra w d ę  

z b liż y ła  R z e m io s ło z e s z k o łą , a  w ię c n a le ż y  o -  

c z e k iw a ć o w o c n e j w s p ó łp ra c y d la d o b ra p o l ­

s k ie g o R z e m io s ła i n a s z e j O jc z y z n y .

C e l e m  z a p e w n i e n i a b e z p i e c z e ń s t w a n a  

d r o g a c h  i s z o s a c h  w i o d ą c y c h  d o  D ę b o w e j ł ą k i  

—  z w r a c a  s i ę  u w a g ę  w o ź n i c o m  —  b y  n a  d r o ­

g a c h  i s z o s a c h J E C H A L I B E Z W Z G L Ę D N I E  

P R A W Ą  S T R O N Ą .

P o z a t e m  R o d z i c e  w i n n i d o p i l n o w a ć  —  b y  

d z i e c i n i e k r ę c i ł y  s i ę p o  s z o s i e  —  g d y ż o  

n i e s z c z ę ś c i e  n i e  t r u d n o .

B A N D Y C K I N A P A D .

J A W O R Z E . D o m ie s z k a n ia  7 7 -Ie 'tn ie j s ta ­

ru s z k i. R z e p e c k ie j F ra n c is z k i w  J a w o rz n z a -  

k ra d ł s ię n ie u ja w n io n y  d o tą d b a n d y ta i d u ­

s z ą c s ta ru s z k ę  z a g a rd ło , z m u s ił ją  d o  w y d a ­

n ia p ie n ię d z y . R z e p e c k a w s k a z a ła , ż e p ie ­

n ią d z e m a w  k ie s z e n i s u k n i p o d  p o d u s z k ą w  

łó ż k u , k tó re  s p ra w c a w  k w o c ie 4 2 z ł. z a b ra ł  

o ra z  2  w e k s le g w a ra n c y jn e n a s u m ę 1 .5 0 0 z ł.,  

■w y s ta w io tn e p rz e z c ó rk ę i z ię c ia n a p a d n ię te j .  

K u c h e tę  Ig n a c e g o .

N O W E  K O L O  Z . R .

K S IĄ Ż K I. P rz e d  m ie s ią c e m  b o  n a 2 -g o m a ­

ja  z w o ła ło  g ro n o  m ło d y c h  re z e rw is tó w  z e b ra n ie  

o rg a n iz a c y jn e  Z .R . P rz y b y ły  p re z e s  p o w ia to w y  p .  

J . W ila m o w s k i w tre ś c iw e m p rz e m ó w ie n iu  

w s k a z a ł n a  k o n ie c z n o ś ć p o g łę b ia n ia  s w e j w ie d z y  

w o js k o w e j i to w  s z e re g a c h Z w ią z k u R e z e r ­

w is tó w . Z a ło ż o n o p la c ó w k ę , k tó re j k ie ro w n ic t ­

w o p rz y s tą p iło d o w e rb o w a n ia c z ło n k ó w .

W  d n iu  2 c z e rw c a  o d b y ło  s ię o rg a n iz a c y jn e  

z e b ra n ie k o ła . L ic z b a c z ło n k ó w  w y n o s i o b e c n ie  

2 2 , s p o ś ró d  k tó ry c h w y b ra li z e b ra n i n a s tę p u ją ­

c y  z a rz ą d :

S o w a K a z ie m ie rz  —  p re z e s , S z y m e c k i J u l ­

ia n —  w ic e p re z e s , P ią tk o w s k i L e o n —  s e k re ­

ta rz , K ra s z e w s k i J a n  —  z -c a s e k re ta rz a , D e u t-  

s c h m a n .n  K s a w . —  s k a rb n ik ie m .

D o  K o m is ’ .! R e w iz y jin e j w y b ra n o P p . P a lu ­

c h a M ic h a ła , P a le m b a s a J ó z e fa , Ś w ie rc z a K le ­

m e n s a , M ic h a ło w s k ie g o B r. S o b c z y k a M ic h a ła .

W  z e b ra n iu z ra m ie n ia Z a rz ą d u P o w ia to ­

w e g o  Z . R . b ra li u d z ia ł P p . J . W ila m o w sk i p re ­

z e s  i S z c z u k a  A d a m , s e k re ta rz .

O B Y W A T E L S K I C Z Y N  K S I Ę D Z A  W  K R ó  

L E W S K I E J  N O W E J W S I .

W  d n ia c h  2 2 i 2 5 m a ja b . r . d z ię k i n a d ­

z w y c z a j s e rd e c z n e j g o ś c in n o ś c i P rz e w ie l. K s . 

P ro b o s z c z a B ą c z k o w s k ie g o —  z o rg a n iz o w a n a  

m ło d z ie ż P a ń s tw . G im n . w  h u fc u p w i w f. 

—  m o g ła o d b y ć d w u d n io w ą w y c ie c z k ę p o ­

łą c z o n ą z g ra m i p o lo w e m i z p o m y ś ln y m  w y ­

n ik ie m .

z e w n ę trz n a , o rn a m e n ty k a  i n a p is y  s ą  w  p o rz ą d -

k u .

—  p o c z e m  o rk ie s tra  Z . S . m a rsz e m  z a k o ń c z y ła P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M I E J S K I E J .

R a z e m  z e  s ta ry m  d z w o n e m  o  to n ie  c2/f2 tw o - d e m ję .

tą  p ię k n ą i c o n a le ż y  p o d k re ś lić n ie d łu g ą a k a - W  c z w a r te k  o d b y ło  s ię p o s ie d z e n ie  R a d y

M ie js k ie j. Z a in te re s o w a n ie  z e  s tro n y  P p . R a d ­

N ie ż a łu ją c n i g ro s z a , n i d a c h u  n a d g ło -

w ą iś c ie p o s ta ro p o ls k a „ c z e m  c h a ta b o g a -

ła " , „ g o ś ć w  d o m . B ó g w  d o m " p rz y jm o -
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w at z p e łn a rad o ścią i zad o w o len iem  P rze ­

w ie leb n y K .S . P ro b o szcz m ło d z ież g im n . z ja l-  

n ą , k tó ra też żeg n a ła g o z szczeren i ro z rzew ­

n ien iem , p o zostaw ia jąc w p am ięc i n a d łu g o  

je p ięk n e p rzeży c ia i o b y w ate lsk i czy n  

K sięd za P ro b o szcza .

Z a ten p ięk n y g est k ró lew sk i —  w im ię  

•n in D y rek c ji G im n az ju m , P . D v r. B u lan dy ,  

m ło d z ieży g im n az ja ln e j o raz S zan o w n eg o

|\y Ł asin ie , w d ro d ze jed n ak d o szp ila- j LKJIHGFEDCBAJa łow ice:  

la zm arła . P o w o d em trag ed ji b y ły T u czo n e m ięsis te ................................ 4 6  —  5 0

n iep o ro zu m ien ia n a tle p o d zia łu m a- N ie  tu cz  o n e d o b rze o d ży w ian e . . . 4 0 — 4 4
■ .i  i i i-  i M iern ie o d ży w ian e .............................. 3 4 — 3 6
ja jk u . ( ich o ccy p o b ra li s ię p rzed  ।  y

o śm iu m iesiącam i.

1 5 ,3 0 W iad o m o ści g o sp o d arcze. 1 6 ,0 0 K o n cert z C iecho -  

।  c in k a . 1 7 .30 R ecita l śp iew aczy K o n rad a Ż elech o w sk ieg o ,  

i 1 8 ,0 0 R o zm o w a z d z iećm i —  p rzep ro w ad zi Z o fja B o g u s ­

ław sk a . 1 8 ,1 0 C h w ilk a E r. S ch u b erta (p ły ty :. 1 9 ,2 5 Ż y ­

c ie k u ltu raln o -arty sty czn e i n au k o w e n a P o m o rzu . 1 8 .3 0  

o n cert rek lam o w y . 1 9 ,3 0 M ięd zy n arod o w e zaw o d y k o n ­

n e . 2 0 .0 0 K o n cert o rk iestry 6 4 p p . (G ru d z iąd z). 2 0 ,3 0  

Iłe jże n a k a jak i — fe lje to n . 2 1 .0 0 K o n cert. 2 2 .1 5 W ie-  

I czern y c i — au d y  c ja o p arta n a m o ty w ach lu d o w y ch  

u k ra iń sk ich . 2 3 ,0 0 M u zy ka tan eczna .

O b y w atels tw a m iasta W ąb rzeźn a sk ład am  

n a jse rd eczn iejsze żo łn ie rsk ie p o d z ięko w an ie  

..B ó g zap łać !* ’

W ład y sław  G o lik .

Z M IA N A O B S Z A R U P O C Z T O W E G O A G E N ­

C JI P T . K O W A L E W O  2

K O W A L E W O . Z d riie tm 1 czerw ca 1 9 3 6 r. 

w y łącza s ię z o b szaru p o cz to w eg o ag en c ji p t. 

K o w alew o 2 g ro m ad ę O rzech o w o z ró w n o czes-  

n em  w cie len iem  je j d o o b szaru p o czto w eg o a-  

g en cji p t. R y ń sk .

— Toruń. Pod kola samochód  u. — 
W  d n iu 4 czerw ca b r. n a u licy B y d ­
g o sk iej d o sta ł s ię p < x l sam o ch ó d 1 5 -let-  
n i W ito ld R y b ick i, k tó ry d o zn a ł p o ­
w ażn y ch o b rażeń . P o p rzew iez ien iu  
g o d o leczn icy m ie jsk ie j s tw ie rd zo n o  
u p rze jech an eg o k rw oto k  w ew n ętrzn y .  
K iero w cę sam o ch o d u Jab ło ń sk ieg o  
p rzy trzy m an o d o d y sp o zy c ji w ład z  
sąd o w y ch .

— Grudziądz. Zastrzelił sroą żonę. 
W  g o d z in ach ran n y ch ro ln ik C ich o ck i ’ 
w  S zu m iin e p o w . g ru d z iąd zk i, id ąc z  
żo n ą d o  p racy  w  p o lu  p o  sp rzeczce d o ­
b y w szy rew o lw eru  o d d a ł d o n ie j d w a  
s trza ły , ran iąc ją c iężk o , a n astęp n ie  
w y strza łem  w  sk ro ń  o d eb rał so b ie ży ­
c ie . C iężk o ran n ą C ich o ck ą u siło w a ­
n o  p rzew ieźć d o  szp ita la p o w ia to w eg o

P ozn ań , d n ia 2 8 . V . 1 9 3 6 r.

P łaco n o za 1 0 0 k g . ży w ej w ag i.

W o ły :

P ełn o m ięsL ste w y tu czo n e n ieo p rzęg o -  
w e ........................................................ 6 0 -6 4

M ięsiste tu czo n e m ło d sze d o la t 3 . . 5 3 — 5 6
; M ięsis te  tu czo n e s tarsze ..................... 4 6  —  5 0
M iern ie  o d ży w io n e  .............................. 4 0 — 4 4

B u ch a je:

W y tuczo n e p e łn o m ięsis te ................. 5 8 — 6 2
(T u czo n e m ięsis te .................................. 5 2 — 5 6
, N ie tu czo n e, d o b rze  od żyw ian e starsze 46 — 5 0
i M iern ie o d ży w ian e .............................. 4 0 — 44

Ś w in ie :

P ełn o m ięsis te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży ­
w ej w ag i ........................................... 1 0 4— 1 1 0

P ełn o m ięsis te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży ­
w ej w ag i ........................................... 9 6 — 1 0 2

M ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . ży w ej 
w agi .................................................... 8 0 — 8 6

M acio ry i p ó źn e k astra ty ..................... 8 4 — 9 4

K ro w y :

W y tu czo n e p e łn o m ięsis te ................. 5 8 6 9
T u czo ne m ięsis te .................................. 5 2  —  5 6
N ietu czo ne d o b rze o d ży w ian e . . . 4 4 — 4 8
M iern ie o d ży w ian e .............................. 1 6  —  2 0

C ie lę ta^

N ajprzed n iejsze c ie lęta w y tu czo ne . 6 4 — 7 0
T u czo ne c ielę ta ....................................... 5 4 — 6 0
M iern ie o d ży w ian e .............................. 4 8 — 5 2

_ .b rze o d ży w ian e ...................   . 4 0 — 4 6

: S o b o ta , d n ia 6 czerw ca .
6 ,3 0 A u dy c ja p o ran n a : 1 2 ,0 3 Z esp ó l sa lo n o w y P aw ia  

R y n asa; 1 2 ,55 Z n aczen ie ru ch u w  h ig jen ie zw ierzą t (p o g . 

ro ln .); 1 4 .3 0 M u zy ka lek k a (p ły ty ); 1 5 ,3 0 W iad o m o śc i 

g o sp o d arcze : 1 4 .3 0 O rk ie-tra E d u ard o B ian co i A d am  

A sto n —  śp iew ; 1 5 .4 5 ..A lbu m  z P o lsk i —  au d y c ja d la  

d z iec i m ło d szy ch ; 1 6 ,0 0 K o n cert so lis tó w  z K o ścio ła Ś w . 

P io tra i P aw ia, p o św ięco n y K s. P io tro w i S k ard ze; 1 6 .4 0  

N asz d o stęp d o m o rza d aw n ie j i d z isia j —  o d czy t; 1 7 .0 0  

R o zśp iew an y W ied eń — k o n cert w w yk o n an iu p ięciu  

z W ied n ia —  E rn a S ack o raz Jan K iep u ra; 1 9 .00 N asz  

ty s ięcy arty stó w n a w ied eńsk im  s tad jo n ie . T ran sm isja  

p ro g ram ; 1 9 ,1 0 Ż y cie k u ltu ra ln o - arty sty czn e i n au ­

k o w e n a P o m o rzu ; 1 9 ,1 5 O rk iestra F ilad e lfijsk a p o d d y r. 

L eo p o ld a S to k o w sk ieg o 1 9 ,2 5 K o n cert rek lam o w y . —  

2 0 ,0 0 W ło sk ie p io sen k i w w y k . Jó zefa S ch m id ta (p ły ty );  

2 0 ,1 5 A ud y cja d la P o lak ó w  z zag ran icy ,,W o ły ń” ; 2 1 ,0 0  

K o n cert m u zy k i szw eck ie j z o k az ji św ię ta n aro d o w eg o  

S zw ecji; 2 1 ,4 5 K u k u łk a w ileń sk a ; 2 2 ,1 5 W iad o m o ści sp o r­

to w e z P o m o rza ; 2 2 .3 0 M u zy k a taneczn a z C iech o c in ­

k a o raz m u zy k a z p ły t.

N IE D Z IE L A , d n ia 7 czerw ca .
8 ,0 0 A u d yc ja p o ran n a . 9 ,3 0 T ran sm isja n ab o żeń stw a  

z P I. P o forteczneg o w P rzem y ślu z o k az ji D iecez ja ln eg o  

o n g resu E u ch ary sty czn eg o . 1 2 ,0 3 P rzeg ląd tea tra ln y . —  

1 2 ,15 P o ran ek m u zy czn y z W iln a . 1 5 ,0 0 K o ncert rek la ­

m o w y . 1 5 .3 0 Z w ied zam y R o zg ło śn ie : S zk o ła p o w sz . n r. 1 

z C h ełm ży w R o zg ło śn i P o m o rsk ie j. 1 5 ,5 0 U tw o ry w ir­

tu o zow skie sk rzy p co w e i fo rtep ian o w e. 1 6 ,3 0 M ięd zy ­

n aro d o w e zaw o d y k o n n e w W arszaw ie . 1 7 ,00 1 0 0 0 tak - 1 

tó w m u zy k i. 1 8 .0 0 S łu ch o w isk o o ry g in a ln e D JA B E Ł . —  

1 8 .5 0 K o n cert w ielk ie j o rk . P . R . 2 1 ,0 0 N a w eso łe j lw o w ­

sk iej fa li. 2 1 ,5 0 U tw o ry n a a ltó w k ę . 2 2 ,0 0 W iad o m o śc i 

sp orto w e z P o m o rza i ze w szy stk ich ro zg ło śn i P . R . 

2 2 ,5 0 M u zy ka lek k a i tan eczna .

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 8 czerw ca .
6 ,0 0 K ied y ran en w sta ją zo rze. 6 ,0 3 N a d z ień d o b ry . 

6 ,2 3 P ro g ram  n a d z is ia j. 6 .2 8 P arę in fo rm acy j. 6 ,5 5 K on ­

cert. — 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu i h e łn a z K rak o w a. 1 2 ,03  

K o n cert. 1 4 ,5 0 P o p u la rn e zesp o ły o rk ies trow e, (p y ty ).

—  B A C Z N O Ś Ć K . S . ..P O G O Ń ". D ziś w p ią tek tre ­

n in g d ru ży n y p iłk a rsk ie j o d g o d z . 5 -e j. W  > o b o tę 6 b m . 

o g o d z. 2 0 ,1 5 zeb ran ie S ek c ji P iłk i N ożn e j w lo k a lu  

d ru h a H o ffm an n a . Z e w zględ u n a w ażn e -p raw y o raz  

w y jazd n a m ecz d o B ro dn icy o b ecn o ść w szy stk ich  

cz ło n k ó w k o n ieczn a . P rezes K . S . ,,P o g o n i" .

— Z W IĄ Z E K R E Z E R W IS T Ó W K O Ł O  

W Ą B R Z E Ź N O . W  d n iu 5 czerw ca o g o d z in ie  

2 0 -te j o d b ęd z ie s ię zb ió rk a w szy stk ich  cz ło n ­

k ó w ' K o ła Z . R . W ąb rzeźn o n a d z ied z iń cu w  

S ta ro stw ie , ce lem p o b ran ia u m u n d u ro w an ia . 
P R Z Y B Y C IE  W S Z Y S T K IC H  C Z Ł O N K Ó W  K O ­

N IE C Z N E . K o m en d an t i Z arząd

— B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! M iesięczne zeb ran ie o d ­

b ęd z ie s ię d z iś w p iątek d n ia 5 czerw ca w sa li zeb rań  

o g o d z . 2 0 . P rzy b y cie cz ło n k ó w k o n ieczn e. Z arząd .

—  U W A G A ! K O Ł O Z W IĄ Z K U IN W A L ID Ó W  W O J. 

R . P . —  Z p o w o d u św ięta p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o  

k tó re s ię o d b ęd z ie w n ied z ie lę 7 b m . w D ęb o w ejłące  

żeb ran ie m iesięczn e s ię n ie o d b ęd z ie . C zło n k o w ie k tó ­

rzy p rag n ą w ziąć u d z iał w o b ch o d z ie P . W . zech cą s ię  

zg ło sić w sek re tarjacie . Z A R Z Ą D .

—  U W A G A E M E R Y C I! Z eb ran ie m iesięczn e S to w a ­

rzy szen ia E m ery tó w o d d z ia ł W ąb rzeźn o o d b ędz ie s ię  

w e w to rek d n ia 9 . b m . o g o d z . 1 6 w ’ h o te lu p . K lim ka .

Z arząd .

—  K W A R T A L N E Z E B R A N IE  C E C H U F R Y Z JE R SK IE ­

G O o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę d n ia 1 5 czerw ca o g o d z . 5  

p o p o ł. w lo k a lu p . K lim k a (H ote l D w ó r W ąb rzesk i). 

Z p o w o d u w ażn y ch sp raw  p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n ­

k ó w  k o n ieczn e . Z arząd .

D ru k .: Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i, W ąb rzeźn o-P om . 

W yd aw ca: B olesław S zczu k a. — R ed ak tor od p ow ied z.:  

A d am S zczu k a — W ąb rzeźn o-P om ., u l. M ickiew icza 1 .

O B W IE S Z C Z E N IE .

P o w o łu jąc s ię n a tu te jsze zarząd zen ie z d n .  

2 4 m arca 1 9 3 6  ro k u  1 . d z . IV  —  4 2 0 7 w  sp raw ie  

(tęp ien ia o stu i ch w astó w , Z arząd M iejsk i p rzy ­

p o m in a p o n o w n ie b ezw g lęd n e w y k o n an ie p o ­

w y ższeg o zarząd zen ia .

P o d n iu 6 czerw ca b r. o b cho d z ić b ędz ie  

p o la sp ec ja ln a k o m isja, k tó ra m a za zad an ie  

s tw ie rdz ić k to u ch y lił s ię o d w y k o n an ia za_  

rząd zen ia z d n ia 2 4 m arca .

W in ni n iezasto so w an ia s ię d o p o w y ższeg o  

zarząd zen ia zo stan ą b ezw zglę -dn ie p o d an i d o  

u k aran ia .

N ieza leżn ie o d p o w y ższeg o Z arząd M iej­

sk i p ro si tu t. o b y w ate ls tw o o p o d jęc ie sze ro ­

k iej p ro p ag an d y w te j ak c ji, g d y ż w in te res ie  

w szy stk ich leży , b y d o w alk i z szk o d n ik am i 

ro ślin n em i i sado w em i p rzy stąp ili b ezi w y jątk u  

w szy scy , k tó rzy p o śred n io w zg l. b ezp o śred n io  

s ty k aią s ię z w y u n ien io n em i szk o d n ik am i.

W ąb rzeźn o , d n ia 2 czerw ca 1 9 3 6 ro k u .

B u rm istrz S chw arz

S p rzedam  57 m orgow e  

gosp od arstw o

z iem ia p szen n o  - b u raczan a w d o b re j k u l­
tu rze w p ow . gru d ziąd zk im p o ło żon e  
p rzy szo sie i s tac ji k o l. o św ie tlen ie e lek tr. 
i 6 m órg , ogród ow ocow y lu b zam ie ­
n ię n a m n ie jsze z d o p ła tą w  W ąb rzeźn ie  
lu b o k o licy .

O ferty p isem n e p rzy jm u je ad m . „G ło su  
W ąb rzesk ieg o "

HOTEL KLIMEK
W ąb rzeźn o u l. P ie rack ieg o 1 . T elefo n 5 1

T A N IO
P O L E C A :

O b iad y — K olacje  
K u ch n ia W arszaw sk a

D la ab onen tów  d a lek o id ące zn iżk i.

K u p u ję
św ieże d u że i czy ste

_  Ą l a i a
p o cen ie  80 gr. za  m .

E . G O E T Z

M . J . P iłsu d sk ieg o 3 3  
te ł. 1 7 4

K IN O  

d źw ięk ow e  

S Ł O N C E

K u p ię  

gosp od arstw o  
(8 - 1 2 m ó rg j d o b re j z ie ­
m i

Z g ł. w  ad m . G ło su

E lew k a
p o trzeb n a o d 1 5 b m .

m aj. P lu skow ęsy  
p . K o w alew o

D ziś d n ia 5 o god z. 8 ,15 i w  n ied zie lę d n ia 7 o  
god z. 5 , 7 i 9 S en sac ja ! N ajw ięk szy film  aw an tu rn iczy  

Toreador i kobiety
N iezw y k ła o d w ag a i aw an tu rn icza m iło ść to read o ró w . —  

W  sob otę z p ow odu zab aw y k inotea tr n ieczyn ny  

N astęp n y p o g ram  p o lsk i film z A d olfem  . D ym szą p t. 

„WACUS" ■■naHBaMI 
Codziennie KON CERT — DANCING

O S T R Z E G A M
p rzed k u p n em  g o sp o d ar­
s tw a  o d  p . Jan a W ó jc iak a  
z L ip n icy , p o n iew aż ten ­
że n ie zap łac ił m i reszty  
cen y k u p n a 1 .8 0 0 z ł

M ich a ł B iziorek  
L isew o

N ow y d om
z o g ro dem o w oco w y m  
sp rzed am

► S tefan Z aręb sk i
szo sa C h ełm iń sk a

S ta rszy  u rzęd n ik g o sp . z  
d łu g o le tn ią p rak ty k ą  za ­
m iło w an y ro ln ik , p o szu ­
k u je p osad y jak o sa ­
m o tn y lu b żo n a ty

Z g ł. d o „G ło su "

M ieszk an ie
5 , 4 lu b 3 p o k o jow e z  
w y g o dam i d o w y n ajęc ia .

G órsk a W o lno śc i 1 9

S p rzed am
2 p la tfo rm y n o śn ośc i  
1 0 0 c . 4  w o zy  sk rzy n iaste  
3 ca l.

M alin ow sk i  
W ąb rzeźn o  

P iłsu d sk ieg o 4 8 .

M ieszk an ie  
s ło neczn e n a I. p ię trze  
3 p o k o je z k u ch n ią k o ­
rzy stn ie d o w y d zierżaw .

K am iń ska M ate jk i 1 4

M aszyn a
d o cięc ia traw y m ało  
u ży w an a —  (f-m y O tto  
V o d t) n a sp rzed aż , cen a  
1 2 0 , —  z ł.

P au lus —  O rzech ó w k o

M ieszk an ie
s ło n eczn e 3 lu b 2 p o k o ­
jo w e z k u ch n ią d o w y ­
n a jęc ia

L eśn ie  w ieżow a

u l. P ie rack ieg o 2 0 .

S ie ję  n a  m o jem  p o lu  p rzez  
ca ły ro k

tru cizn ę
F ranc. O strow sk i

M y śliw iec

P o trzeb n y  n a  sezo n  zaraz  
d z ie ln y  

ste lm ach -  
k o łod ziej  

m aj. S itno  
p o w . W ąb rzeźn o

O głoszen ia
u m ieszczan e

w „G łosie

W  ąb rzesk im “
p rzy n o szą

p ożąd an y
sk u tek


